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Rok XLVI 


REFORMA 


mnie o godzinie 2 po południu 


Geny ogłoszeń \ 


za 1 wiersz milimetrowy : 


Zwykłe . .... 15 
Nadesłane ... 35 
Po kronice . . . 45 
Na |-szej stronie 50 
Drobne od słowa 7 


Układ tabelaryczny 
o 50%0 droższy. 
Załączniki wedle umowy. 
Wyłączne zastępstwo 
na zachodnią Europę 


M. DUKES, Następcy 


WIEDEN I. — Wollzeile 16. | 


Nota rządu polskiego do niemieckiego. 


O mowę Hersta w Bytomiu. 


Kraków, 7 maja. 
" (i) P. Hergt, wicekanelerz i minister 
sprawiedliwości Rzeszy niemieckiej, po- 
śpieszył niedawno do Bytomia, a więc 
na wschodnie kresy Niemiec, a raczej 
Prus, gdzie wygłosił wielce wojowniczą 
mowę przeciwko Polsce, znaną już na- 
szym czytelnikom. Kresy o ludności 
mieszanej są w każdym organizmie 
państwowym bardzo wrażliwem miej- 
scem, którego nie należy brutalnie naci- 
skać. Naprzeciw wschodnich kresów 
niemieckich leżą zachodnie kresy pol- 
skie. to, co ktoś wybitny mówi w By- 
tomiu, odbija się głośnem echem w Ka- 
towieach i wywołuje silną reakcję. Nie 
może być zresztą inaczej. Kresowa lud- 
ność polska zarówno na wschodzie jak 
na zachodzie po wiekowych nad wyraz 
ciężkich walkach o byt narodowy i ma- 
terjalny, zahartowana w boju i czujna 
jak żóraw, musi reagować z natury rze- 
czy bardzo energicznie na każdy zamach 
nieprzyjacielski, nauczona doświadcze- 
niem, że straż kresowa nigdy nie może 
być zbyt czujną. 
. Niemcy wiedzą o tem równie dobrze 
jak my, pomimo to jednakowoż właśnie 
na kresach nieustannie prowadzą swoją 
propagandę jatrzącą. Czynią to atoli w 
sposób otwarty i brutalny jedynie na 
naszych kresach. Uważają nas za naj- 
słabszego przeciwnika i sądzą, że nie po- 
trzebują się na tym terenie krępować. 
Natomiast bardzo ostrożnie acz wy- 
trwale prowadzą krecią robotę w Alza- 
cji i Lotaryngji, wiedząc, że dostaliby 
tam dotkliwie po palcach. Tyrol połu- 
dniowy, w którym dzięki polityce eks- 
terminaevjnej Mussoliniego, stan posia- 
dania Niemców kurczy się wprost z 
dnai na dzień, uważany jest przez Ber- 
lin za kresy austrjackie, których losy 
przedewszystkiem powinny  obehodzić 
Wiedeń. Jest to „eine gute Mine zum 
boesen Spiel“. Niemcy nie chcą za ża- 
dna cenę draźnić Mussoliniego. 

Wobec Poski, jak wspomnieliśmy, 
wcale się nie krępują i liczą na hezkar- 
ność. Niemcy nie mogą dotąd jeszezę 
pozbyć się wobec Polaków swojej 
przedwojennej mentalności i wystepuja 
ciagle iako ..Herrenvolk*, co oczywiście 


zmusza nas do tem silniejszego odporu. 
Ostaliśmy się w r. 1920 wobec bolszewi- 
ków, potrafimy stawić czolo Niemcom, 
którzy ciągle nam prawia, że Polska 
znajduje się pomiędzy dwoma kamie- 
niami młyńskiemi: rosyjskim i niemiec- 
kim, a nie chcą widzieć, że w danym 
raze znajdą sę również pomiędzy dwo- 
ma kamieniami młyńskiemi. 'Fymcza- 
sem jednakże dmą w surmy i fanfary 
antypolskie. 

Kekord pod tym względem zdobył nie- 
zaprzeczenie p. Hergt. Ten dziwny maż 
stanu, ten wicekanclerz i minister Rze: 
szy niemieckiej, na wiecu nacjonalistów 


w Bytomiu głośno i wyraźnie podnosi | 


hasło odwetu wobec Polski. Jeżeli „Ber- 
liner Tageblatt“, organ demokratów, po 
których należałoby się czegoś innego 
spodziewać, występuje z likcja, że p. 
Mergt w Bytomiu nie przemawiał imie- 
niem rządu, lecz jako „Parteimann', 
to oczywiście może liczyć na powodze: 
nie tylko wśród bardzo naiwnych lu- 
dzi. Natomiast „Germania“, organ cen- 
trowy, nieowija prawdy w bawełnę, nie 
szczędzi p. Hergtowi ciężkich wyrzutów 
i powiada lakoniczne, że byłoby lepiej, 
gdyby przemówienia p. Hergta wcale 
nie było. Nie chcemy tutaj przytaczać 
znanego przysłowia łacińskiego o mil- 
czeniu, poprzestając na niemieckim a- 
forj źmie: „Reden ist Silber, Schwcigen 
ist Gold“. 

Zagranica nie uznała wcale fikcji, ja- 
koby minister poza swojem biurem 


mógł mówić, co mu się podoba, a na-|- 


wet prowokować sąsiednie państwo, 
przeciwnie, potępiia wystąpienie p. 
Hregia. Oczywiście Polska nie może po- 
przestać na poiępieniu tej niebywałej 
eskapady wicekanelerza niemieckiego. 
Rząd polski wystosuje do rządu nie- 
mieckiego notę, którą wedle doniesień 
z Warszawy poseł polski w Berlinie 
wręczy jutro w niemieckim urzędzie 
spraw zagranicznych. 

Fakt, że narodowcy niemieccy chcą 
na wszelki sposób skomprountować nje 
mieckiego ministra spraw zagranicz- 
nych Stresemanna i zmusić go do ustą- 
pienia, wcale nie może stanowić uspra- 
wienia dla eskapady p. Hergta. Niech 


TEATRY WARSZAWSKIE. 
(Teatr Letni: „Panna Marcelina" Coolisa. — 
Teatr Narodowy: „Farys'” Miłaszewskiego. — 
Teatr Polski: „Adrianna Lecouvreur“ Scribe'go 
i Legonve'go). 
Warszawa, w kwietniu. 


Ostatni cyk! premier przyniósł trzy napraw- 
dę dobre przedstawienia, trzy sztuki, które 
długo utrzymają się w repertuarze. 

Wystawiona w Teatrze Letnim komedja 
Coolisa „Panna Marcelina", której właściwy 
tytuł brzmi wymowniej i soczyściej „Une pe- 
tite pest“, jest niewątpliwie spowinowacona, 
dość silnie nawet, z przemiłą komedją Cailla- 
veta i de Flersa „Osiołek”. Takie samo o zło- 
tem sercu, dziewczątko popełnia tysiące lowa- 
rzyskich okropności i shockingów, które są 
sprzeczne obludzie towarzyskiej i zasadom do- 
brego wychowania, ale które dyktuje prawość 
i ukochanie osób najbliższych. I rzecz natu- 
ralna, że w rezultacie to żle wychowane stwo- 
rzenie musi zwyciężyć na całej linji i osiągnąć 
własne szczęście. . 

Subtelna. delikatnym erotyzmem przepolo- 
na komedja, czaruje swoją prostotą i naiwną 
słonecznością. Zagrana była bardzo dobrze. =— 
Prawdziwą niespodziankę uczyniła p. Majdro- 
wiczówna. której urodę, ale zarazem i arty- 
styczną martwotę podziwialiśmy jedynie do- 
tąd. Czyżby to był czar Teatru Letniego, prze- 
syvconego pulsem życia, rozgrzewającego na- 
wet piękne posągi. W p. Maidrowiczównie coš 
drgnęło, spulsowała krew i przemówiły ne- 
gwy. Jej Marcelina miala momenty bardzo ta- 


dne i bardzo szczere. Ale to dopiero początek 
przebudzenia się — niech tylko jakiś czas po- 
będzie w tym najżywotniejszym teatrze, a na- 
pewno... nie uprzedzajmy jednak faktów. 


Bardzo ciekawie i miło zagrał znów wytwor- 
nego zdobywcę serc p. Różycki. Wśród pozo- 
stałych wykonawców dobrą grę i kulturę aktor- 
ską reprezentowali p. Larys-Pawiiska, Zelwe- 
rowicz i miła w małym epizodzie Dohrowol- 
ska. P Leszczyński ładnie i pomyslowo wyre- 
żyserował komedję, starannie tłómaczoną 
przez St. Krzywoszewskiego. 


W Teatrze Narodowym wielkie święto. Prze- 
mówiła ze sceny najczystszej krwi poezja, © 
wielkim rozmachu romantyzmu i czaru cyze- 
lowanegn rymu. 

Milaszewski należy do tych poetów, którzy 
odzywają się rzadko, lecz gdy zabiorą głos, 
zamienia on się w pieśń pełną gorących i 
upajających półtonów, w której. jak fala prze- 
pysznych klejnotów, przelewa się rytm i rym 
dziwny, subtemy, czarowny. 

„Farysa” można wysłuchać wiele razy dla 
samego tylko wiersza. Można odurzać się nim. 
jak wonią kwiatów, upajać się jak winem — 
delektować jak soczystym owocem i z radością, 
stwierdzać, że w zapleśniałej dziś powojen- 
nej dobie żyje jeszcze prawdziwa poezja. 

Akcja całej komedii skupia się na ślicznym 
typie polskiego Don Kiszotła, emirze Rzewu- 
skim. W nim skoncentrował się cały roman- 
tyzm poety i powstał typ jasny, piękny w 
swej rycerskości i nieszczęściu, tęskniącej za 
niezmanem duszy, — typ nie posiadający Je- 
dnego uchybienia, jednego niedociągnięcia. — 


pan Hergt agituje przeciwko trakta- 
tom handlowym wogóle, a przeciw trak- 
tatowi z Polską w szczególności, niechaj 
codziennie podnosi hasło: „Puer das na- 
tionale Schwein*, ale od granie naszych 
„handsotł”, jak powiada Anglik. 


| HYGEA PERIE 
czerwone wino -p BR ERE 


Obrady międzynarodowcj Koni 
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erenc 


gospodarczej. 


Genewa, 7 maja (PAT). Szwajcarska Ag. 
Tel. donosi „że na wczorajszem przedpołudnio- 
wem posiedzeniu międzynarodowej konfe- 
rencji ekonomicznej prowadzona była w dal- 
szym ciągu dyskusja ogólna. Jak wynika z u- 
stalonej listy mowców. przedstawiciele sowie- 
łów zabiorą głos dzisiaj. Wczoraj przemawiał 
między innymi przedstawiciel angielskiego 
ministerstwa przemysłu i handla, klóry w e- 
nerpicznych słowach zażądał zmniejszenia 
łarył przewozowych, dowodząc, że przez to œ 
żywi się handel i przemysł. Następnie z na- 
tężoną uwagą wysłuchała konferencja wywo- 
dów przewodniczącego delegacji amerykań- 
skiej, Robinsona z First National Bank i człon- 
ka komisji Davesa. Mowca oświadczył, że jest 
za wprowadzeniem możliwie niskich opłat cel- 
nych i za zawieraniem długoletnich trakta- 
tów handlowych. Następnie wypowiedział sie 
zdecydowanie przeciwko zawieraniu karteli 
coraz bardziej rozpówszechniających się w 
„uaropie. Kończąc podkreślił że ludność Ame- 


ryki jest żywo zainteresowana dobrobytem Eu- 
ropy i innych części świała. Jako ostatni 
mowca przemawiał przedsławicieł Francji, 
Artur Fontaine, prezes rady administracyjnej 
międzynarodowego biura pracy Wysunął on 
postulat jak największego wzmożenia produ- 
kcji i 48-godzinnego tygodnia pracy. 
| 


Referat Londona 
o współdzielczości. 


Genewa, 7 maja (PAT). W dalszym ciągu 
posiedzenia międzynarodowej konferencji go- 
spodarczej przemawiał sekretarz generalny 
międzynarodowego związku współdzielczego, 
May London. Zwrócił on uwagę na znaczenie 
współdzielczości jako nowej formy produkcji 
i podziału dóbr, której zadaniem jest udziele- 
nie cywilizacji nowego bodźca. © znaczeniu 
ruchu współdzielczego świadczy fakt, iż po- 
śród 40 delegacyj. biorących udział w konfe- 
rencji, znajdują się przedstawiciele organiza- 
cyj współdzielczych jako oficjalni delegaci lub 


też jako rzeczoznawcy. Dla rozwiązania wie- 
lu zagadnień, stojacych na porządku dzien- 


Reszta postaci to lekka naszkicowane tło, po- 
trzebne i niezbędne jako dekoracja dla marzy- 
ciela-włóczęgi, przerzucającego się od orlich 
lotów nad piaszczyskami pustyni, do cichej, 
tkliwej niemocy w zaśnieżoną noc wigilijną. 

Gdyby Miłaszewski chciał napisać sztukę 
teatralną w dosłownem tego słowa znaczeniu, 
możeby jej główny bohater wypadł silniej, lecz 
bardziej prozaicznie. Tu „Farys'* jest owem o- 
gniskiem, skupiającem do koła siebie wszyst- 
ko i promieniującem blaskiem najczystszej 
poezji. 

Obok poety, stanął aktor — Węgrzyn. Wziął 
w ręce złoty wiersz Miłaszewskiego i wyrzeź- 
bił w koronkę dźwięku. Upoił nim do reszty, 
mówiąc go z ekstatyczną żarliwością — cyze- 
lując piękno każdego słowa — porywając ży- 
wiołowością gry i wzruszając szczerością. — 
Wielki to artysta — urodzony romantyk, nie- 
zrównany w repertuarze bohaterskim. Prze 
pięknie prowadziła dialog. dyskretnie cieniu- 
jąc wiersz p. Pichor-Śliwicka. To też artystka 
wielkiej rasy i talentu. Doskonali w epizo 
dach byli pn. Zejdowski, Szymański, Skarzyń- 
ski i Myszkiewicz. 

Jak Miłaszewski oczarował słowem — tak 
Drabik uczynił to barwą i kszłałtem. Do sie- 
dmiu obrazów, dał siedem przepysznych wi- 
zyj, pełnych pustynnego czaru, jak w obrazie 
TM i IV rozmarzającej nocy włoskiej, lub ci- 
chej, najsilniejszej może, legendy wiejskiego 
dworku. Zabłysnął znów wielki talent Drabi- 
ka, wolny od maniery sztuki współczesnej, 
która w ostatnich czasach zaczęła go przy 
ciemniać. 

„Farys* ma zapewnione powodzenie na dłu- 


Ameryka przecicy Fcarielapnm. 
s (Teletnnem nd naszego korespondenta). 


nym konferencji, wystarczyłyby calkowicie 
podsławowe zasady współdzielczości, zaś li- 
nja wytyczna, uchwalona na ostatnim między- 
narodowym kongresie wspóldzielczym, a do- 
tycząca wolnego handlu oraz zwalczania nad- 
miernego rozwojn trustów stanowi dla konfe- 
rencji nader cenne wskazówki. 
pa” 


Polityka gospodarcza Chin. 


Genewa, 7 maja (PAT). Wczoraj rano zmarł 
nagle delegat bułgarski Popow. Na początku 
posiedzenia konferencji obecni uczcili pamięć 
zmarłego przez powstanie, poczem przystąpio- 
no do dyskusji. Dyrektor banku norweskiego, 
Grygg. wraz z kilku kolegami podniósł do- 
niosłość klauzuli narodu najbardziej uprzywi- 
lcjowanego. Następnie delegat rządu pekiń- 
skiego, Szuan Szao, oświadczył. że Chiny nie- 
bawem zostaną. zjednoczone, zaś nadmierny 
kontyngent wojska bedzie zdemobilizowany. 
W związku z tem jednak nastąpi zaostrzenie 
bezrobocia. Szuan Szao uważa, że jedynem 
rozwiązaniem jest całkowita  industralizacja 
narodu w drodze współpracy z mocarstwami 
cndziemskiemi, po zniesieniu obecnie istnie- 
jących ograniczeń gospodarczych narzuconych 
przez traktaty, przeciwko którym mowca wy» 
powiada się z całą energją. Dalszy ciąg obrad 


| dzisigi nrzed naludniem. 


Wrześniowa sesia Ligi narodów. 
(Telegram własny „N Reformy“). 


Genewa, 7 maja. Zgodnie zc statutem Ligi 
Narodów, określającym zwołanie zgromalze- 
nia Ligi na 4 miesiące przed terminem. roze- 
stano obecnie zaproszenia 17 8 mą sesję Ligi 
Narodów na dzicń 5. września kr. do Gene- 
wy. Program Natio 
na porzadek dzienny wejdzie sprawa wyborn 
trzech niestałych członków Rady Ligi Naro- 
dów, na miejsce wybranych w roku 1926 na 
jeden rok do Rady San Salwadoru, Holandii 
i Czechosłowacji. 

„=p az 

RE = TOO Eoo ol 
go. Czar wielkiej poezji działa = ludzie go po- 
trzebują i piją chciwie. Nie będę zlym pro- 
rokiem. gdy powiem, że doczeka setki lub wię- 
cej przedstawień. 

Teatr Polski wysławił „Adrjannę Lecou- 
vreur“ Ścribe'fo i Legouve'go, znaną publicz- 
ności krakowskiej jeszcze z przed wojny. Celo- 
wała i czarowała w roli tytułowej Modrze- 
jewska, Jest to jedna z tych nielicznych sztuk, 
które zawsze żyć bedą i na których nigdy nie 
osiędzie palyna przeszłości Owa żywotność 
teatralna Adrianny leży w roli samej bohater- 
ki. która przez wiele lat jeszcze zmariwych- 
wstawać i umierać będzie na scenie. 


Rola Adrjanny Lecouvreur jest dotychczas 
największym sukcesem aktorskim p. Marji 

rzybyłko-Polockiej. Gra jej wvszła już poza 
ramy gry — a stała się arcydziełem. 

Nic dziwnego. że premiera stała sie manife- 
słacją bardzo rzadko widzianą w teatrze. Pu- 
hliczność, powstawszy z miejsc, urządziła wy- 
huchowa owacje, Owacjie, na którą p. Przy- 
bvłko-Patoeka potrafiła jedwnie odpowiedzieć 
ciehem pochvleniem głowy i porłami łez... To 
było wyvmowniejsze nd wszvstkiego. 


A obok niej, każdą kropla krwi oddanv u- 
miłowanej sztuce Słanisławski: młody, lecz 
coraz bardziej poagłebiający się artystycznie 
Daszyński i wreszcie Fritsche 

Bardzo precyzyjnie wyreżyserował sztukę 
Borowski — cudne dekoracje stworzył Frvcz. 
Adrjannę Lecouvreur przetłómaczył Boy. Wię- 
cej dodawać nie trzeba. 


Jan Sokolicz Wroczyński. 
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Rząci otacza ścisłą tajemni 


- sprawe pożyczki. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 7 maja. Koła rządowe zachowują 
w dalszym ciągu ścisłą tajemnicę co do u- 
chwal, jakie powzięto w zakresie pożyczki za- | 
granicznej, M; 

Jest to bezpośrednim powodem mnóstwa nie- 
skontrolowanych pogłosek, z których część je- 
dna mówi o tem, że wczorajszy referat mini- 
stra Czechowicza na tajnej części posiedze- 
nia Rady ministrów będzie przedstawiony 


przez wicepremiera Bartla do decyzji czynni- 
ków decydujących, zaś inne wersje zapewnia- 
ją, że już w najbliższych dniach wyjedzie do 
Paryża delegacja rządu w składzie jeszcze nie 
ustalonym. > . 

Mówi się również o tem, że minister skarbu 
Czechowicz osobiście stanie na czele delega- 
cji. 


—=—( AJ —— 


Przyczyny wzrostu wpływów 
komunistycznych w Polsce. 


Opimja socjałlistyczmneśo dziennika. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 7 maja. „Robotnik“ od dłuższe- 
og czasu zajmuje się sprawą komunizmu w, 
Polsce, przyznając, że w ostatnich czasach 
można zauważyć pewien wzrost wpływów ko- 
munistycznych w państwie polskiem. 

Ostatnio pismo omawia przyczyny tego 
wzrostu. Nie dotyczy, jak twierdzi „Robotnik“, 
mas robotniczych. Ruch komunistyczny posu- 
nal się naprzód w grupach społecznych zide- 
klasowanych, a przedewszystkiem Tyi 


mniejszości narodowych. 

Wyparty z wielkich miast i ośrodków prze- 
mysłowych próbuje skupiać drobne mieszczań- 
stw po małych miasteczkach. W wojewódz- 
twach wschodnich odgrywa rolę dalszego cią- 


gu nacjonalizmu pewnych odłamów  ukraiń- 
skich i białoruskich. 

Komunizm w Polsce przestaje stopniowo być 
wyrazem  zacołanej choćby części klasy*ro- 
botniczej, ogarnia natomiast obciążone podat- 
kami wsteczne kulturalnie elementy drobnego 
mieszczaństwa polskięgo i żydowskiego. Na 
wschodzie zaś kokietuje i trzyma się kokieto- 
wanie mnastrojów nacjonalistycznych, 

To oblicze komunizmu w Polsce wywołało 
surowe represje ze strony kominłernu, a mia- 
nowicie pozbawienie posłów Warskiego i So- 
chackiego samodzielności i oddanie_ich pod 
kuratelę Moskwy. 

a Ja) 


Ziazd Stahlhelmu 
w Beriinie. 


Berlin, 7 maja. 

Dziś rozpoczyna się tu żjazd organizacji 
Stahlhelm, w którym według zapowiedzi ma 
wziąć udział około 100.000 osób. W mieście 
panuje zdenerwowanie, albowiem obawiają 
się, iż dojdzie do niepokojów. Pomimo zakazu 
policji komuniści przygoto ęaują kontrdemon- 
stracje i rozwijają w tym kierunku silną agi- 
tację. 

„Stahlhelm“ zaprosił na swoje uroczystości 
prezydenta Hindenburga oraz cztonków rządu, 
należących do stronnictw prawicowych, je- 
dnak ze względów  zewnętrzno-politycznych 
zaproszenia te nie zostały przyjęte. 

W Berlinie Stalhelm natrafił na zorganizo- 
wany opór szerokich mas społeczeństwa. Dla 
przewidzianych około 100.000 członków Stahl- 
helmu nie można było znaleźć odpowiedniego 
pomieszczenia. Starania o uzyskanie szkół, sal 
girnnastycznych itp. na pomieszczenie uczest- 
ników zjazdu spełzły na niczem a również 
właściciele wielu wielkich sal prywatnych w 
ostatniej chwili cofnęli swą zgodę na umiesz- 
czenei w nich członków Stahlhelmu. Wobec 
tego większość stahlhelmowców przybędzie do 

*" Berlina dopiero w niedzielę rano i opuści sto- 
lice tegosamego dnia. 

Już wczoraj zaczęły przybywać do Berlina 
grupki Stahlhelmu. Policja pełni wzmocnioną 
służbę strzegąc szczególnie dworców oraz pa- 
trolując gęsto, zwłaszcza w dzielnicach robot- 
niczych, gdzie anjłatwiej o starcie pomiędzy 
przybyłymi stahlhelmowcami a ludością miej- 
scową. 


CZESTE O SZZKA 
Telegramy. 


Z Rady ministrów. 


Warszawa, 7 maja (PAT). W piątek dnia 6 
maaj br. odbyło się pod przewodnictwem wi- 
cepremjera Bartla posiedzenie Rady mini- 
strów, na którem po załatwieniu szeregu dro- 
bnych spraw uchwalono projekt rozporządze- 
nia Prezydenta Rzeczypspolilej w sprawie 
podwyższenia o 10 proc. zaopałrzeń osób u- 
prawnionych do pobierania zaopatrzeń na mo- 
cy ustawy inwalidzkiej z dnia 18 marca 1921 
r. Pozatem Rada ministrów na wniosek mini- 
stra skarbu uchwaliła projekt rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej w sprawie znie- 
siemia art. 11 i 12 usławy o środkach zapew- 
nienia równowagi budżetowej z dnia 22 gru- 
dnia 1925 r. á 

Ponadto uchwalony został projekt rozporzą- 
dzenia Prezydenta Rzeczypospolitej w sprawie 
zmiany niektórych postanowień usławy o oso- 
bistych świadczeniach wojennych oraz projekt 
rozporządzenia Prezydenta w sprawie zmiany 
przepisów o opłatach adwokałów i komorni- 
ków na obszarze sądów apelacyjnych Poznania 
i "Sa oraz sądu okręgowego w Katowi- 
cach. 

Wkońcu Rada ministrów uchwaliła na wnio- 


sek ministra robót publicznych projekt rozpo- | 74cY torem nadzorca 


rządzenia Prezydenta o ustaleniu szerokości 
dróg publicznych na obszarze Rzeczypospolitej 
polskiej. 


a .. LJ .’ a 

Sprawa dymisji woj. Bnińskiego.. 

(Telefonem od naszego ` korespondenta). 

Warszawa, 7 maja. Jak się dowiadujemy, 
wojewoda poznański Bniński wniósł wczoraj 
z zajmowanego stanowiska na ręce ministra 
spraw wewnętrznych. Wedle krążących wer- 
syj min. Składkowski odrzucił telefonicznie vo- 
danie dymisyjne, 


a 


Poseł polski z Waszyngtonu 
przybywa do Warszawy. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 7 maja. Poseł polski w Waszyng- 
tonie, p. Jan Ciechanowski, ma wkrótce przy- 
być do kraju na urlop miesięczny. 


Komercjalizacja koleji będzie 
rozstrzygnięta w połowie maja. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 7 maja. W połowie miesiąca ma 
być zdecydowana  kwestja usamodzielnienia 
kolei państwowych jako osobnego przedsiębior- 
stwa. P 

W razie pozytywnym nastąpi oczywiście 
szereg nominacyj na stanowiskach kierujących 


| przedewszystkiem na stanowisku generalnego 


dyrektora kolei państwowych. 


Prymas Anglii w Polsce. 


Poznań, 7 maja (PAT). Prymas Angli, kar- 
dynał Bourne, wyjechał wczoraj rano samocho- 
de w towarzystwie ks. prymasa Hlonda do 
Gniezna, gdzie zwiedził katedrę. Po powrocie 
do Poznania kardynał Bourne w towarzystwie 
prymasa i kilku kanoników kapituły zwiedził 
targi poznańskie. Dziś ks. kardynał Bourne 
przybywa do Warszawy. 


Podwyższenie renł 
inwalidzkich. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 7 maja. Rada ministrów uchwa- 
liła na wczorajszem posiedzeniu podwyższenie 
rent inwalidzkich o 10 proc. 


Wo;ewoda stanisławowski ib. ałówny 
komendant policji przeniesieni na 
emeryturę. 

(Telełonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 7 maja. Były wojewoda stani- 
sławowski, Aleksander Des Loges, który od 6 
miesięcy pozostaje w stanie nieczynnym, zo. 
stał w dnin dzisiejszym przeniesiony na eme- 
ryturę. 

Również b. główny komendant policji pań- 
stwowej, Marjan Borzęcki, został przeniesio- 
ny na emeryturę. 


Utrzyman.e tytułu gen. superintendenta 
ewangel ck'ego. 
(Telegram iskrowy „N. Reformy"). 


Berlin, 7 maja. Generalny synod ewangelic- 
kiego kościoła odrzucił 109 głosami przeciw 
103 wprowadzenie tytułu biskupa w miejsce 
dotychczasowego tytułu eeneralnego superin- 


iendenta. 
on 


| Pocisk armatni na torze 


kolefowym. 


Ze Lwowa donoszą: Na linji kolejowej 
Lwów—Stojanów koło Żydaczowa, przecho- 
robotników kolejowych 
Krzysztofowicz, zauważył przywiązany dru- 
tem do szyny pocisk armatni. Za kilka minut 
miał nadejść pociąg w kierunku Lwowa. Po 
odrzuceniu naboju zawiadomiono policję, któ- 
ra w kilka godzin potem sprawę wyjaśniła. — 
Sprawcą lekkomyślnego czynu był 11-letni Mi- 


chał Hrymcyszyn, ze Srok, który znalazłszy w | 


polu niewysrtzelony pocisk armatni, nikomu o 
tem nie mówiąc, przywiązał go do szyny ko- 
lejowej, sam zaś usiadł za pagórkiem i czekał 
na nadejście pociągu. Hrymcyszyn został uka- 
rany doraźnie, 


Berlin kieruie antypolską agitacja 
| "w Gdańsku. 


Gdańsk, 7 maja (AW) Znany od dawna fakt 
kierowania antypolskiej agitacji na terenie w. 


wo stwierdzony w czasie odbytego przed kilku 
dniami skandalicznego wiecu niemieckich ko- 
jlejarzy, zatrudnionych w dyrekcji gdańskiej. 

Na wiecu tym wystąpił z gwałtownym ata- 
kiem przeciwko wysokiemu komisarzowi Ligi 
Narodów van Hemmelowi, niejaki: Awaka, 
członek zarządu związku zawodowego koleja- 
rzy. Pan ten, jak się okazuje, jest na żołdzie 
niemieckim. Dodać należy, iż przemówienie to 
potępiła nawet „Danziger  Volksstimme", 
stwierdzając, iż związek kolejarzy jako orga- 
nizacja gospodarcza nie może zabierać głosu w 
sprawach politycznych, 


Angielski bil przeciw strajkom. 


Londyn, 7 maja (PAT). W glosowaniu po dru- 
giem czytaniu mad billem o Trade-Unionach, 
przyjętym większością 215 głosów, konserwa- 
„tyści głosowali solidarnie za biliem. Labour 
Party — przeciwko; głosy liberałów zostały 
rozbite: 19 głosowało przeciwko billowi, a 7 za. 
|Sir John Simon powstrzymał się od głosowa- 
nia. Opozycja zapowiedziała dalsze wystąpie- 
nia przeciwko billowi w ciągu następnych eta- 
pów dyskusji parlamentarnej. Labour Party 
zgłosiła dotychczas 200 poprawek do bilu. W 
| odniesieniu do caełgo szeregu postanowień pro- 
jektu poprawki Labour Party mogą spowodo- 
wać desłanie billu do komisji. W kołach stron- 
nictwa liberalnego sądzą, że po przyjęciu za- 
sądy projektu poprawki mogą spowodować lep- 
szą konstrukcję przyszlej ustawy. 


Pani Borodin 


stanie przed zwykłym tryb. chińskim. 


Pekin, 7 maja (PAT). Pani Borodin i trzej 
|kurjerzy, uwięzieni wraz z nią w swoim cza- 
|sie, jak również Rosjanie, aresztowani podczas 
|rewizji w budynkach ambasady sowieckiej w 
Pekinie, zostaną w najbliższym czasie stawie- 
ni przed sąd. Będą oni sądzeni prasz zwykły 
trybunał. 


Pedróże Síiresemana. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 

Berlin, 7 maja. Minister $tresemann, który 
jak wiadomo, jest tegorocznym laureatem na- 
grody Nobla, bawi w związku z tą sprawą od 


czas do innych państw skandynawskich. 


Jak doniosły telegramy, wezbrane wody Mis- 
sisipi przerwały między innemi także tamę 
kolo Milliken. O wydarzeniu tem nadchodzą 
obecnie z Nowego Jorku następujące szcze- 
góly: 

Przerwanie łamy koło Milliken było naje 
większą katastrofą, jaka wydarzyła się przy o- 
becnym wyłewie Missisipi od chwili wezbra- 
nia rzeki. Fale przerwały olbrzymią masywną 
tame na przestrzeni około dwóch mił i z wy- 
|sokości rzech metrów runeły masy wód na u- 
prawne pola. W ciągu kilku sekund pięć wsi 
stanęło momentalnie pod wodą, pozbawiając 
30.000 ludzi wszelkiego mienia. Liczni miesz- 


masta przez czynniki berlińskię, został na no- 


| fahryki. 


przerwanie tamy pod 


Rozruchy w Indjach holandzkich 
(Telefonem 0d naszego korespondenta). 
Haga, 7 maja. Wediug ostatnich doniesień z 

Indji holenderskich wybuchły tam walki po- 

między oddziałami hoienderskich wojsk kolo- 

nialnych a tubylczymi kulisami. Szczególnie 

w południowo-zachodniej części wyspy Borneo 

doszło do gwałtownych starć. Powodem zajść 

była propaganda emisarjuszy chińskiego Kno- 

Min-Tangu, prowadzona bardzo intenzywnie 

w tych koloniach. Policja dokonała licznych 

rewizyj w mieszkaniach emisarjuszów chiń- 

skich, zostałą jednak zaatakowana przez tłum 
chińczyków. Doszło do strzelaniny, w czasie 

której 12 chińczyków zostało zabitych, a 25 

rannych. Policja otrzymała posiłki wojskowe. 

Wielkość strat po stronie sił rządowych nie jest 

wiadoma. 


a LJ d 
Pacyfikacja N karaguy. 
(Telegram iskrowy „N. Reformy"). . 
Nowy Jork, 7 maja. Jak donoszą z Nikara- 
gwy, tamtejsze oddziały wojsk konserwatyw- 
nych zaczęły składać broń w ręce wojsk ame- 
rykańskich. Prezydent Diaz podpisał dekret o 
ogólnej amnestji. Argentyna zaofiarowalą swe 
pośrednictwo obu parljom w kraju. 


Bliski upadek rządu w Hankau. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 
Londyn, 7 maja. Jak donosi „Times“ z Szan- 

gaju  oBtrzeliwanie okrętów angielskich na 

rzece Jang Tse Kiang przez wojska chińskie 
trwa w dalszym ciągu, 

Słanowisku rządu w Hankau jest wskutek 
braku finansowego poparcia z jakiejkolwiek 
strony silnie zachwiane. Kola nacjonalistyczne 
w Szangaju oczekują rychłego upadku rządu 
w Hankau. 


' Katastrofa budowlana 
podczas burzy. 


(Telegram iskrowy „N. Reformy"). 
Berlin, 7 maja. W Metzu podczas burzy za- 
waliła się wysoka ściana nowo wybudowanej 
Zginęło 6 robotników, a 6 odniosło 
ciężkie rany. 


Kronika icleśraliczna. 


WYROK UWALNIAJĄGY KRÓLIKOWSKIE- 
GO OD ZARZUTU MORDERSTWA MICHA- 
ŁOWSKIEJ. Warszawa, 7 maja (Tel. od wł. 


7 
koresp.). W dniu dzisiejszym ogłoszony został 
wyrok sąd uapelacyjnego uwalniający sierżan- 


kilku dni w Oslo, skąd wyjedzie na dluższy |ta Królikowskiego od zarzułu morderstwa po- 


pełnionego na osobie Marji Michałowskiej. 


= R = woj 

MIRIKŚCH. 
kańcy nie zdążyli już uciec przed falami i 
schronili się na dachy domów, narażonych 
każdej chwili na zawalenie się. Pośpiesznie u- 
ruchomiono hydroplany i łodzie motorowe i 
wysłano je na ratunek, do akcji ratunkowej 
użyto nawet więźniów, których wypuszczono 
z aresztów. Jakie były ofiary tego wylewu, 
jeszcze nie ustalono. 

Koło Poydras pod Nowym Orleanem przygo- 
towano nowy ogromny ładunek dynamitu, 
| gdyż liczą się z potrzebą dalszego rozsadzenia 
| tamy ochronnej na długości kilku jeszcze kilo- 
metrów. 


-eaa a w ak 


N. Orlean ponownie zagrożony zalewem. 


(Telraram własny „N Reformy"). 


Londyn, 7 maja. Z N. Jorku nadeszły alar- 
mujące depesze, że położenie pod N. Orleanem 
|nagle zaostrzyło się. Mianowicie ulewne de- 
| padające ciągle od 24 godzin, spowodo- 
wały zwiększenie stann wód Missisipi i po- 
| nowne ich wzbieranie. W stanie Louisiano fa- 
le przerwały znown tamy w kiiku miejscach, 
zalewając nowe obszary. Szereg wsi opróż- 
niono. 

Pod N. Orleanem nastąpiło nowe przerwanie 
tamy, skutkiem czego przybyło 18.000 bezdom- 


Bział śiełdowy 
Kraków, 7 maja. 


W prywatnych obrotach na rynku efektów 
tendencja niejednolita przy zainteresowaniu 
dla niektórych tylko papierów. Arbitrażowe 
nieco słabiej. Jaworzno, Nobel nieco mocniej, 
reszta naogół utrzymana, przy minimalnem 
zainteresowaniu. Ruch słaby, nastrój wycze- 
kujący. 

Kursa kształtowały się nieoficjalnie nastę- 
pująco: Zieleniewski 25—25.25, Górka 454— 
50, Siersza górnicza 6.60—6.70, Chybie 7.70— 
7.80, Chodorów 147—148, Elektrownia 49.5— 
50, Jaworzno 25.5—25.7, Nobel 6.90—7, Bank 
| Polski 159—160, Lokomotywy 2.15—2.20, 
| Nafta Polska 0.60, Ten 0.32. 

Na rynku walutowym tendencja utrzymana. 
Nastrój spokojny, przy minimalnem zaintere- 
sowaniu. Podaż wystarczająca. Jak zwykle 


rączkowo nad umacnianiem tamy, jednakże 
miasto jest jnżź bardzo poważnie zagrożone 1 
nie żywią nadziei, aby N. Orlean można było 
ocalić przed zalewem. 


Przeszło 300 tys. ofiar powodzi 
w Ameryce. 


Memphis, 7 maja (PAT). Towarzystwo Czer- 
wonego Krzyża donosi, że 323.837 osób ofiar 


nych. Pad miastem tysiace ludzi pracuje go- 


katastrofy powodzi — otrzymuje zasiłki. 


czeki 8.94%. Na wszystkich giełdach sytuacja 
podobna, kursa przy minimalnych odchyle- 
niach, wyrównane. Bank Polski płacił w dal- 
szym ciągu za got. 8.89, za czeki 8.91. 


Giełda wiedeńska. 


Wiedeń, 7 maja. Po wczorajszem słabem 
usposobieniu zwyżkowały dziś w kulisach li- 
czne kalegorje, szczególnie węgierskie. Zwyżka 
nastąpiła z powodu zakupów i pokryć. Ruch 
był naogół niwielki. Siersza Górnicza 55, Port- 
land 62, Karpaty 37.25, Galicja 144. Schodni- 
ca 12.8, Nafta 14.2, Alpiny 47.9, Gal. Bank Hi- 
poteczny 1.05, Fanto 10.8, Zieleniewski 19.8, 


Giełda szwajcarska. 


Zurych, 7 maja (PAT). Paryż 20.37'50, Lon- 
dyn 25.3650, Nowy Jork 5.20, Belgja 72.30, 
Włochy 27.58'75, Hiszpanja 91.92'50, Holan- 
dja 208.10, Berlin —, Wiedeń 73.20, Sztok- 
holm 139.10, Oslo 134.50, Kopenhaga 13870, 


w soboty, ruch minimalny. W Krakowie got. | Sofja 3.75, Praga 15.40, Warszawa 58.12. Bu- 


8.9274—8.93, czeki bank. 
w Warszawie got. 


8.94 1/2—8.95, | dapeszt 90.60, Białogród 9.13'50, Ateny 6.95, 
8.92 1/4—8.92 3/4, ezekii Konstantynopol 2.70, Bukareszt 3.2750, Hel- 


8.94, we Lwowie got. 8.92 1/4—8.93 3/4, czeki |singlora 13.12:50, Buenos Aires 220.25. Ten- 
8.9474 —8.95, w. Katowicach got. 8.92 1/2—g8.93, dencja chwiejna, 


NOWA REFORMA 


Apei m. krakowa 


do rządu. 


Kraków, 7 maja. 

Stosownie do objawionych w ciągu ostatniej 
dyskusji budżetowej życzeń Rady miejskiej, 
popartych wymowną argumentacją radców 
miejskich i ujętych w formę rezolucyj, — pre- 
rydjum m. Krakowa wysłało do rządu dwa 
memorjaly. x 

Pierwszyz nich, skierowany do prezydjum 
Rady ministrów, ministerstwa przemysłu i 
handlu i do ministerstwa spraw wewnętrz- 
nych, — przedstawia w wyczerpujący i prze- 
konywujący sposób motywa, przemawiające 
przeciw zamierzonemu przydzielenin okręgów 
węglowych krakowskiego i dąbrowskiego do 
kompetencji Wyższego Urzędu Górniczego w 
Katowicach, 

Za pozosławieniem tego Urzędu w Krako- 
wie przytacza memorjał prezydjalny znane z 
dyskusji publicystycznej argumenty, ujęte tu- 
taj pod względem syntetycznym w sposób wy- 
jąśniający tę kwestję nietylko w interesie m. 
Krakowa, lecz także w islotnym interesie po- 
litycznym i gospodarczym państwa, Ponieważ 
prezydjum miasta już przedtem sprawę tę wo- 
bec rządu poruszało — ponawia jeszcze raz 
swęje ma nią poglądy. 

„Kraków — powiedziano w memorjale pre- 
zyddalnym — z racji swego położenia w środ- 
kuf polskiego zagłębia węglowego — położenia 
nad splawną Wisłą, predystynowany jest na 
siedzibe władz górniczych i ośrodek tegoż 
przemysłu. Stąd promieniować winien element 
państwowo-polski na najbliższe kresy zacho- 
dnie. Świadome swej roli na kresach miasto 


Kraków zabiega o te linje polityki państwowej | 


od lat czterech, domagając się przyłączenia 
powiatu będzińskiego z trzema innemi powia- 
łami granicznemi województwa kieleckiego do 
województwa krakowskiego, Wszelka inna po- 
lityka jest wodą na młyn niemiecki, pracą 
„pour le roi de Prusse“, „ziszczeniem jego ma- 
rzeń o zaokrągleniu granic". 

Argumentacja memorjału przedstawia się 
bardzo przejrzyście i przekonywująco, reda- 
kcja całości należycie obmyślana i staranna. 

Niemniej wymownie przedstawiono w dru- 
gim memorjale skierowanym pod adresem pre- 
zydjum Rady ministrów i ministerstwa spra- 
wiedliwości, sprawę koniecznej budowy w 
Krakowie nowocześnie nrządzonego pałacu 
sprawiedliwości. T z tą sprawą prezydjum m. 
Krakowa nie po raz pierwszy wobec rządu wy- 
stępuje. Przedstawiło ją prezydjum już 9 lute- 
go br., nie doczekawszy się jednak zalatwie- 
nia sprawy. 

W memorjale prezydjum miasła, w imieniu 
własnem i Rady miejskiej, przypomina, że 
sądy i wiezienia krakowskie rozlokowane są w 
sześciu różnych budynkach z których żaden 
nie odpowiada celowi, a raczej spełnienie za- 
dań sądownictwa krakowskiego w najwyższym 
stópniu utrudnia. Budynki poklasztorne św. 
Michala grożą wprost katastrofą zawalenia 
się, a remont ich, wątpliwej zresztą wartości, 
musiałoby wyprzedzić opróżnienie całego 
gmachu na czas dłuższy, co obecnie nie jest 
rzeczą możliwą. Inne sądy, rozrzucone po 
mieście, w nie wiele lepszym znajdują się sta- 
nie, skazują publiczność i adwokatów na 
istne tortury, a sędziom uniemożliwiają wy- 
miar sprawiedliwości. 

Ma * 

Prezydjum miasła naszego, wnosząc te dwa 
memorjały, spelniło swój obowiazek w swoim 
zakresie działania. [Rzeczą jest obecnie po- 
słów sejmowych i senatorów krakowskich, po- 
przeć wobec władz rządowych te najpilniejsze 
zarówno, jak nafstuszniejsze postulaty m. Kra- 
kowa. 


Zjazd kierowników zakładów 
leczenia wścieklizny. 


Komisja sanitarna Ligi Narodów zwołała do 
Paryża na dzień 25—30 kwietnia b. r. zjazd 
kierowników zakładów szczepień przeciwko 
wściekliżnie. Zjazd odbył się w Paryżu w In- 
stytucie Pasteura. 

Był to pierwszy międzynarodowy zjazd, któ- 
ry miał na celu omówienie używanych do- 
tychczas sposobów szczepienia przeciw wście- 
khźnie. Myiiłby się bowiem, ktoby sądził, że 
metoda Pasteura, wprowadzona przez tego ba- 
dacza przed 41 laty, została bez zmiany. 

Jest obecnie na kuli ziemskiej okolo 400 te- 
go rodzaju zakładów, wszędzie, gdzie wściekli- 
zna jest rozpowszechniona, Tylko niektóre kra- 
je są od tej chorobv wolne i należy odrazu za- 
znaczyć, że są to wyspy lub kraje o sprężystej 
administracji sanitarnej, gdzie albo nie wpu- 
szczono psów podejrzanych, albo też je całko- 
wicie wytępiono. Do takich krajów należą: 
W. Bryłania, Szwecja i Australja, 

W W. Brytanii były dawniej wypadki 
wėciekhzny, którą jednak wytępiono przez 
doszczętne wyniszczenie wszystkich podejrza- 
nych psów. Podczas wojny olicerowie francu- 
scy i ich panie nawiozły do W. Brytanii sporo 
piesków, które, jak się pokazało, były częścio- 
wo zakażone wścieklizną. To też przez lat 
kilka po wojnie w W. Brytanji znów się wście- 
klizna pojawiła. Wskutek jednak wznowienia 
surowych przepisów, które zmuszały do Sze- 
ściomiesięcznej obserwacji każdego psa Spro- 
wadzonego, wścieklizna ponownie zupelnie 
wygasła i obecnie w W. Brytanji jej niema. 
Ogromną ilość przypadków wścieklizny wy- 
kazuje Rosja, która sama posiada 55 zakladów 
szczepień, oraz lndją angielskie, gdzie jest kil- 
é 


ka miljonów psów, a ilość pokąsań dochodzi 
rocznie do kilkunastu tysięcy. Ponieważ przy- 
tem kult religijny Hindusów zabrania zabija- 
nia zwierząt, jest zrozumiałem, że wścieklizna 
szerzy się tam w sposób zatrważający. Od 
psów wścieklizną dostaje się do szakali, hjen, 
tygrysów, lampartów, małp i innyh zwierząt. 
Śmiertelność z wścieklizny wśród Hindusów 
jest czterokrotnie większa, niż u Europejczy- 
ków, tembardziej,j że ukąszenia są zwykle 
ciężkie i dotyczą ludzi chodzących prawie 
nago. Ciekawe te szczegóły zostały podczas 
zjazdu podniesione przez Dr. Me. Kandrick'a 
i Taylora, którzy podczas kilkuletniej obser- 
wacji zebrali na miejscu wielką ilość poucza- 
jących szczegółów. 

Zjazd, zagajony przez dyrektora Instytutu 
Pasteura, Dra E. Roux, jedynego i ostatniego 
ze współpracowników Pasteura żyjących we 
Francji *), został podzielony na 4 komisje, któ- 
re obradowały przez 5 dni pod przewodni- 
ctwem prezesów, wybranych z różnych kra- 
jów, a mianowicie: z Francji Calmette, z Bel- 
gji Bordet, z Austrji Kraus, z W. Brytanii Me. 
Kendrick, z Niemiec Pfeiffer, z Polski Bujwid, 
z Rosji Złatogoroł, z Włoch di Westea, z Ja- 
ponji Jitajoma. 

Jak powiedzieliśmy z począlku, metoda, po- 
dana przez genjalnego badacza francuskiego, 
uległa modyfikacjom w różnych krajach. Nie: 
które z tych modyfikacyj zostały uznane jako 
ułatwienia i uproszczenia, inne zaś polecone 
zostały do dalszych prób, Zaznaczono z róż- 
nych stron, że stosowanie metody w niektó- 
rych przypadkach powoduje pewne objawy, 
niemiłe dla leczącego lekarza i leczonych 
osób, jeżeli się nie zachowa pewnej ostrożno- 
ści ze względu na wiek, rodzaj zajęcia i pe- 
wne momenty uspasabiające i przypadkowe 
zachorowania. Występują wówczas pewne obja- 
wy nerwowe, mogące dać powód do obaw, naj- 
częściej mające przebieg bez złych następstw, 
ale niekiedy nawet dosyć groźne. Zwłaszczą 
używanies*nałogowe alkoholu sprowadza przy- 
kre naslępstwa. Objawy te dają się umknąć 
przy ostrożnem stosowaniu metody, 

Zaznaczono dalej, że obok pierwotnej me- 
tody Pasteura, stosowanej w Paryżu i niektó- 
rych zakładach europejskich, poleciić można 
modyfikację tej metody, zastosowaną w In- 
djach i Stanach Zjednoczonych, gdzie pole- 
cono stosować szczepionkę, zrobioną z zarazka 
zabitego zwierzęcia, mogącą być stosowaną 
przez lekarzy wszędzie. Szczepionka ta zosta- 
ła zastosowana i w Polsce — wyrabia się ją 
w zakładach w Warszawie i Krakowie i roz- 
Syła na żądanie osób pokąsanych, do rąk le- 
karzy i aptekarzy. 

Zaznaczono rówmież potrzebę stałej lączno- 
ści wszystkich zakładów w kierunku wyboru 
metody i obsenwacji, oraz statystyki pokąsańa 
Wzięła na siebie tę sprawę Liga Narodów, 
w szczególności jej sekcja higjeniczna, zostająca 
pod kierownictwem Dra Rajchmana, którv po- 
łożył już wielkie zasługi w organizacji Biura 
sanitarnego Ligi Narodów. 

Mają się odbywać stałe zjazdy kierowników 
zakładów szczepiennych 1 opracowywać w po- 
szczególnych zakładach kwestje, dotyczące 
slosowania metody i badania nad tajemniczym 
zarazkiem wścieklizny, doląd nierozpoznanym 
w kierunku biologji. 

Rzecz znamienna: ani zarazek ospy, ani za- 
razek wścieklizny dotąd nie są poznane tak, 
jak znamy bakterje: gruźlicy, błomicy, duru 
brzusznego, cholery i innych. A przecież wie- 
my dokładnie, gdzie le zarazki przebywają, 
jakie wywołują objawy, jak należy zapobie- 
gać ospie i wściekliźimie. Cyfry statystyczne, 
oparte na setkach tysięcy szczepionych, po- 
twierdzają skuteczność metod stosowanych — 
a zarazki pozostają nieznane — uchwycono 
tylko niektóre ich postacie. Widocznie oba te 
zarazki są bardzo zmienne I występują w for- 
mach dotąd nieuchwyconych. 

Jeszcze jedno w sprawie zapobiegania wście- 
kliżnie u psów. 

Zjazd zaznaczył; że jakkolwick szczepienie 
ochronne u psów dalo, zwłaszcza w Japonii, 
dobre wyniki, nie można usunąć dotychczas 
obowiązujących przepisów, nakazujących nisz- 
czenia psów uległych pakasaniu, oraz psów 
wałęsających się i bez opieki, Potrzebne jest 
ograniczenie choroby paób przez ich wiązanie 
i używanie kagańca. Wyjątkowo można le- 
czyć psy podejrzane o zetknięcie się z psem 
wścieklizną. doktniętym, O. Bujwid. 


*) W Polsce żyje jedyny ze współpracowników 
polskich prof. Pasteura, prof. O. Buiwid. 
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Dawid Gewitęch i Synowie 
Wiedeń VII. Westbahnstrasse 18 €$ 


|szych warunkach 


3-ci Maja w ifatowicach. 


Przedstawiciele władz i konsulowie obcych państw na ul. 3-go Maja w Katowicach, przed 

którymi odbyła się defilada -pochodu uroczystości 3-go Maja. Stoją 1) Gl. komendant poli- 

cji p Kocur, 2) prezes Galonder, 3) marsz. Wolny, 4) wojewoda Dr. Grażyński, 5) prezes 

kolei Dobrzycki, 6) konsul brazylijski Dr. (ierechter, 7) prez. sądu apelac. Stark, 8) 
4 s podpułk. Smolarski 


A jednak w piasku poleskim 


zmæajduje 
(p) Przed kilku dniami wyjechała na Pole- 
sie komisja geologów pod przewodnictwem Dr. 
Czesława Kużmiara, celem zbadania terenów, 
na których odkryło złotonośny piasek. 
Zadaniem komisji jest przeprowadzenie wier- 
ceń między rzeką łanią a Moroczą, gdzie lud- 
ność znajdowała od dawna drogocenne kruszce, 
nie zdając sobie nawet sprawy, że jest to zło- 
to i srebro. 
Analiza jakościowa przeprowadzona w Pań- 


stwowym Instytucie Geologicznym w Warsza- ! 


sie złoto. 
wie wykazała niezbicie, iż w piasku przywie- 
mionym z Polesia znajduje się czyste złoto, w 
takiej ilości, iż eksploatacja tych terenów oka- 
załaby się korzystną. : 

Odkryciem tem raduje się znakomity uczo- 
ny prof. Morozowicz, kierownik tych badań 
i pokazuje wątpiącym jeszcze ministerjalnym 
sceplykom buteleczkę zawierającą ziarenka 
najczystszego złota, wypłókanego z piasku po- 
leskiego. 

— N 


Kisóuy z kraju. 


. (Korespondencja „N. Reformy“). 


Tarnów, D inajaa 
(Zebranie sędziów. — Komitet ku nczczeniu 
Słowackiego. -— Walne Zgromadzenie Towa- 
rzystwa rolniczego. — Morderstwo). 


Pod przewodnictwem prez. dra Kruczkiewi- 
cza odbyło się zebranie tarnowskiego okręgo- 
wego Kola sędziów i prokuralorów, celem za- 
stanowienia się nad rządowym projektem usta- 
wy o ustroju sądów powszechnych. Po refera- 
cie i szczegółowej dyskusji uchwalono rezolu- 
cje. podkreślające konieczność utrzymania nie- 
zależności i niezawisłości sędziów w interesie 
pańslwa, zachowania prawa mienaruszalności 
i nieprzenoszalności sędziów, oraz przyjęcie 
w pragmatyce zasady wybieralności kandyda- 
tów na sędziów przez sądv. oraz zastrzeżenia, 
że kontrola nad, sądami może być poruczona 
tylko sądom. 

Pod przewodnictwem burm. dra Kryplew- 
skiego odbyło się posiedzenie Komitetu Sło- 
wackiego. Uchwalono poczynić wysiłki w kie- 
runku zyskania jak największych funduszów, 
oddając troskę nad uzyskaniem zbiórek pp. 
Szypulinie i Wojciechowskiej, oraz uczcić 
wieszcza przez akadomję, przedstawienia, od- 
czyty itp. Sprawę ostatnią połecono komisji z 
prof. Wojciechowskim na czelę. 

Pod przewodnictwem pos. Witosa odbyło się 
Walne Zgromadzenie Małopolskiego Okręg. 
Tow. rolniczego, Po przyjęciu do wiadomości 
sprawozdania z pracy Tow. złożonego przez 
dra Janige, dokonano wyborów. Wybrani zo- 
stali pos. Witos jako prezes, dr Janiga, Olszew- 
ski, ziemianin i ks. dr Paryło jako wiceprezesi, 
dyr. „Plona“ Juszkiewicz jako sekretarz, oraz 
rolnik Smalec „w charakterze skarbnika. Nadto 
wybrano 24 wydziałowych. Z licznych wnio- 
sków uchwalono apel do rządu o pomoc dla 
głodującej ludności po wsiach, oraz wniosek w 
kierunku zyskania tańszego i na dogodniej- 
opartego kredytu w Banku 
Dolnym, dla ludności małorolnej. Charaklery- 
słycznem jest połączenie się ziemian z PSL 
Piast i Chadecją. 

Na torze kolejowym znaleziono okaleczałe 
zwłoki robotnika cegielniancgo Józefa Szywa- 
ły z Dąbrówki Infułackiejj Sprawcę morder- 
stwa, Franciszka Kuzka, aresztowano. Are- 
sztowany dokonał zbrodni z nienawiści. 


=" 


Jubileusz Aleksandra Orłowskiego. 


Oświęcim, dn. 5 maja. 


Z powodu 25-lecia pracy społecznej i naro- 
dowej p. Aleksandra Orłowskiego, zebrało się 
wczoraj w hotelu Zatorskim liczne grono je- 
go przyjaciół, celem uczczenia zasług jubilata. 

W serdecznych słowach podnosili jego pra- 
cę pp. dyr. Jędrzejowski, burmistrz Mayzel i ks. 
kanonik Skarbek, poczem wzruszony jubilał po- 
dziękował zebranym za słowa uznania i w dal- 
szym ciagu swego przemówienia zaznaczając: 


| łeczeńsłwo miejscowe 


Dziwnym wypadkeim zbiegła się moja uro- 
czystość jubileuszowa z odznaczeniem p. bur- 
mistrza Mayzla orderem „Polonia Restituta“. 
Odznaczenie to uważam jako symbol uznania 
wielkich zasług miasta Oświęcimia na polu 
narodowem i państwowem. Pomijając działal- 
ność narodową tut. społeczeństwa w czasach 
zaborczych, przypomnę, że w chwili wybuchu 
wojny światowej i tworzenia się polskich Le- 
gjonów Rada miejska w Oświęcimiu uchwali- 
ła na te cełe wysoką, jak na swoje slosunki, 
kwotę 10.000 kor. W chwili odmarszu pierw- 
szego oddziału legjomistów z Oświęcimia, spo- 
jakoteż i wsie okolicz- 
ne złożyły dla młodych bohaterów tak pokaż- , 
ną ilość darów w naturze, że nie można ich 
było pomieścić we wszystkich salach magistra- 
tu, kióre następnie w kilku silnie obładowa- 
nych podwodach wysłano za odjeżdżającymi 
polskimi ochotnikami. W r. 1915 gościł u sie- 
bie Oświęcim ówczesnego brygadjera Pilsud- 
skiego 1 w chwili, gdy Moskale stali u wrót 
Krakowa, Oświęcim urządził na cześć twór- 
cy polskich Legjonów wspaniały koncert. Jak 
doniosły krakowskie dzienniki, w szczególno- 
ści „Nowa Reforma“, koncert oświecumski. u- 
rządzony w chwili, gdy o stacje- graly arma- 
ty nieprzyjacielskie, wzmocnił wszystkich na 
duchu i w niemałym stopniu przyczynił się 
do wzbudzenia akeji odpornej przeciw wrogowi. 

W r. 1916, gdy partja niemiecka wystąpiła 
z żądaniem przyłączenia Białej i Ziemi Oświę- 
cimskiej do Śląska austrjackiego, Rada m. 
Oświęcimia uchwaliła uroczysty protest, żą- 
dając przyłączenia Śląska austr. do Galicji, 
Następnie akcja Oświęcimia wszczęta w tej 
sprawie odniosła ten skutek, że Niemcy w par- 
lamencie wiedeńskim odstąpili od swoich za- 
miarów. Już po przewrocie politycznym w r. 
1918 w chwili tworzenia się państwowości pol- 
skiej, gdy Ukraińcy podjęli dywersję we wscho- 
dniej Małopolsce i rozpoczęły się walki o Lwów, 
Oświęcim wysłał do tego ukochanego miasta 
prowianty, odwożąc ten dar osobiście do 
Lwowa. ? 

Ogromne zaslugi Oświęcimia w czasie ple- 
biscytu na Górnym Śląsku i powstania Górno- 
ślaskiego mamy wszyscy w żywej pamięci. 
Oświęcim zajął się także losem uchodźców ze 
Śląska cieszyńskiego, którzy podjętą dlą ich 
obrony pracę mają na pewno w żywej pamięci. 
Oto są w krótkich słowach przypomniane wiel- 
kie a niezaprzeczone zasługi m. Oświęcimia. 

Obecnie Oświęcim znajduje się w upadku — 
ważny węzeł kolejowy zmienił się na korzyść 
sąsiednich Dziedzic i Trzebini — z powodu 
przesunięcia granicy politycznej po Bytom, 
handel upadł, wielki przemysł jest w zastoju, 


„|a na dobitek złego, objawiono zamiar skaso- 


wania starostwa w Oświęcimiu. Mowca wy- 
raża przekonanie, że za doniosłe ponad wszel- 
ką wątpliwość zasługi Oświęcimia. państwo 
pospieszy teraz temu prastaremu Grodowi Pia- 
stowemu z odpowiednią pomocą i w drodze 
rekompensaty wynagrodzi krzywdy, jakie 
Oświęcim w ostatnich czasach spotkały 

W tej myśli wnosi mowca kielich na po- 
myśluość m. Oświęcimią w ręce burmistyza 


U 


Mayzla, wraz z serdecznem podziękowaniem 
za obecnie spędzone w tak podniostym nastro- 
ju chwiłe. 

Na miłej pogawędce przeciąmęła się ta pięk- 
na uroczystość do późnej nocnej godziny. 


Ś.p.Józci Dłusołęcki 


Kraków, 7 maja. 

Dziennikarski świat krakowski poniósł do- 
lkliwą stratę przez zgon wybitnego i zacne- 
to swojego członka, wiceprezesa „Związku 
Dziennikarzy Polskich“, $. p. Józefa Długołęc- 
kiego, jednego z najstarszych pracą członków 
redakcji „Ilustrowanego Kurjera Codziennego". 
Tragizm zgonu ś. p. Długołęckiego tkwi w tem, 
eż pasmo dni jego życia przecięte zostało w peł- 
ni rozwoju jego talentu pisarskiego i usilnej, 
codziennej pracy. Przed tygodniem poddać się 
musiał operacji wyrostka robaczkowego. Po- 
kazało się, że operacja była spóźnioną, nastą- 
piło eałotygodniowe pasowanie się człowieka 
w pełni sił męskiego wieku z podstępną cho- 
robą, która wczoraj, o godz. 11 w nocy, poło- 
żyła kres Jego życiy. 

Umart dziennikarz. Pracownik inteligentny, 
z poświęceniem i niezwykłą sumiennością peł- 
niący swoje publicystyczne obowiązki, prze- 
ważnie z dzienników zagranicznych informu- 
jący opinję publiczną o wypadkach dnia, o 
lem, co poza granicami Polski o niej obcy 
mówią i piszą. Patrjota polski, zajmował się 
żywo wszystkiem, co dotykało Jego Ojczyzny, 
co tę Ojczyznę bolało i czego jej było potrzeba, 
aby żywą być nie przestała, aby wzrastała 
w siły i potęgę. Zmuszony uchodzić z Rosji 
za patrjotyczną pracę narodową w latach 1906 
do 1906 z Warszawy, poświęcił swoje siły i ta- 
lent pracy w „Ilustr. Kurjerze Codz.*, w któ- 
rego gronie, dzięki niepospolitym zaletom swo- 
jr zo charakteru, poważne zajął stanowisko, ce- 
niony i kochany przez całe grono współpra- 
cowników, jako towarzysz żmudnej pracy dzien 
nikarskiej, jako wzorowy towarzysz tej broni, 
którą dziennikarstwo polskie toruje Połsce lep- 
szą przyszłość. 

Znany też był $. p. Długołęcki w szerszych 
sferach dziennikarskich i organizacjach prasy, 
zaszczycony godnością wiceprezesa Związku 
Dziennikarskiego w Krakowie. Redakcji „Ilustr. 
Kurjera Codz.“, która odczuła przez zgon swo- 
ego dzielnego i sumiennego współpracownika 
bolesną stratę, zasyłamy wyrazy szczerego 
współczucia. 

Ś. p. Józef Długołęcki osierocił żonę, która 
do ostatniej chwili stała przy łożu chorego Mał- 
żonka. Redakcja „N. Rerofmy“ zasyła Jej wy- 
razv najgłębiej odczutej kondolencji. 

Pogrzeb ś. p. Józefa Długołęckiego odbędzie 
się w poniedziałek, 9 bm. o godzinie 2% pop. 
z kaplicy cmentarnej. Nabożeństwo żałobne 
odprawione będzie we wtorek 10 bm. o godz. 
8 rane w Bazylice OO. Franciszkanów. 


0 wprowadzenie zwłok Balzaca 
do Panteonu. 


Z okazji obchodzenia obecnie przez Francję 
kulturalna stulecia romantyzmu francuskiego, 
znany organ literacki, paryski „Les Nouvelles 
Litteraires* porusza sprawę wprowadzenia do 
Panteonu zwłok jednego'z najwybiłniejszych 
przedstawiciel: tego romantyzmu, tenrusza po- 
wieści francuskiej, twórcy wspaniałego eposu 
„Komedja ludzka“ — jednem słowem Honorju- 
sza Balzaka, pisarza obecnie bodaj równie 
znanego w Polsce, jak we Francji, dzięki wspa- 
niałej serji przekładów Boyʻa. 

Zwłoki  Honorjusza Balzaka, zmarłego 
w sierpniu 1850 roku, pochowane. zostały na 
cmentarzu paryskim Pere-Lachaise. Pogrzeb 
jego ówczesny był potężną i wspaniałą mani- 
festacją. Sznury trumny trzymali: Wictor 
Hugo, Aleksander Dumas, Sainte-Beuve (histo- 
ryk Mteratury i krytyk) i minister spraw we- 
wnętrznych Baroche. W pochodzie żałobnym 
postępowały nieprzeliczone tłumy mieszkań- 
ców Paryża — tego Paryża, którego Balzak 
był może największym i najbardziej natchnio- 
nym poetą, zakochanym w swym przedmiocie 

Nad otwartym grobem wygłosił wspaniałe 
przemówienie Wiktor Hngo. „Balzak — mówił 
Wiktor Hugo — jest jednym z pierwszych 
pomiędzy największymi, jednym z najwyż- 
szych pomiędzy najlepszymi... Jego życie było 
krótkię, ale pelne: wypełnione raczej dziełami, 
niż przeżytemi dniami. Dziś schodzi on do 
grobu, a równocześnie wstępuje do gmachu 
chwały. Zaczyna on świecić we wszystkich 
tvch nocach, rozciągających się nad naszemi 
złowami, pomiędzy gwiazdami ojczyzny... Nie, 
nie gą lo wcale noce, ani ciemność — jest to 
światłoł Nie jest to koniec, jest to początek! 
Nie jest to nicość — jest to wieczność! Podo- 
bne zgony tylko dowodzą. nieśmiertelności. 
Jest niemożliwem, aby ci, którzy byli genju- 
szami za życia — nie stali się nieśmiertelmymi 
duchami po swojej Smierci"... 

Zwykłą rzeczy ziemskich koleją, wkrótce po 
tyn tak uroczystym i tąx wspaniałym pogrze- 
bie, grób genialnego pisarza francuskiego zo- 
stał zapomniany. Jak zaznaczają „Les Nou- 
velles Litteraires' — znajduje się ten skromny 
grób, niegodny wielkości Balzaka, w stanie 
opuszczenia, które świadczy 
o kulcie dla wielkich duchem — nawet w kul- 
turalnej Francji. Dlatego też podnosi się pro- 
jokt jak najszybszego ekshumowania zwłok 
Balzaka zę skromnego grobowca na Póre La- 


jak najgorzej 


NOWA REFORMA 


Prawda o budowie Muzeum Narodowego. 


Kraków, 7 maja. 


Dzienniki miejscowe rozgłosiły w ostatnich 
dniach wiadomość, że prezydjum miasta czy- 
ni starania o pożyczkę na budowę Muzeum 
Narodowego, oznaczając nawet kwotę 3 mil. zł, 
jako wysokość tej pożyczki, W tej sprawie 
zwróciliśmy się do autoratytawnego źródła, 
skąd otrzymaliśmy następujące wyjaśnienie: 

Sprawa zaciągnięcia pożyczki na budowę 
Muzeum Narodowego nie była zupełnie przed- 
miotem ani narad, ani starań prezydjum mia- 
sta i jeszcze niema żadnych prac przygdłowaw- 
czych, któreby pozwoliły ocenić, jaki będzie 
przybliżony koszt budowy nowego Muzeum. 

Przedewszysikiem musi Rada Miejska się 
zdecydować, czy ma podjąć się kosztownej bu- 
dowy Muzeum, co naturalnie rozwiązuje spra- 
wę pomieszczenia zbiorów zasadniczo i na dłu- 
gie lata, czy też starać się o długoletnią dzier- 
żawę gmachu poszpitalnego na Wawelu, a uzy- 
a” ją. przystąpić do adaptacji tego gma- 
chu. 

Wnioski na Radę Miejską przygotowuje Ko- 
mitet Muzeum Narodowego, a do ostatecznych 
debat Komitetu materjał jest przygotowany, 
tylko prof. Stryjeński, jak wiadomo gorliwy i 
bezinteresowny obrońca zasady użycja gma- 


chu poszpiłalnego na Muzeum, wykończa mo- 
del, przedstawiający gmach ten, zrekonstruowa- 
ny wedle jego projektu. 

Gdy Rada M. zdecyduje budowę osobnego 
gmachu, wówczas zostanie rozpisany konkurs 
na opracowanie projektu i dopiero na podsta- 
wie wybranego projektu, oznaczone zosłaną 
przybliżone koszła budowy, a na tej realnej 
podstawie będzie można mówić o sfinansowa- 
niu tego wielkiego, jak na nasze słosunki, za- 
mierzenia. 

Wszelkie załem fantastyczne pomysły, gło- 
szone nawet na Radzie M. budowania na Bło- 
niach jakiegoś pawHonu o kształtach fortepia- 
niku, któryby stanowił z kolei ósme tymczaso- 
we pomieszczenie części zbiorów, nie są po 
ważne. 

I jeszcze jedno; mylnie rozgłasza sie, że na 
budowę Muzeum już zgromadzono 330.000 zł., 
czem można zaczynać budowę. W gotówce jest 
zapis śp. Corazzy 150 do 170.000 zł. i 2.000 zł. 
ze składek. Poza tem nic więcej! 

To jest może 6—8% kosztów budowy Mu- 
zeum i z tem przystępować do budowy, to chy- 
ba na to, by za miesiąc z nią stanąć. Poważny 
nikt na to się nie zdecyduje. 

(SZ 


przyrząd, W którym można chodzić 


Do wodzie. 


BDoniosły wynalazek Polaka. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 7 maja (A). Niezwykle pomysło- | rami K. S. J. był już demonstrowany na Wiśle 
wego i wartościowego wynalazku dokonał w |przez specjalną komisję wojskową i został u- 


Warszawie p. Świderski. 


znany za przyrząd, gwarantujący zupełne bez- 


Skonstruował on mianowicie przyrząd umo- | pieczeństwo przy przebywaniu wszełkich wód. 


żliwiający chodzenie po wodzie w dosłownem | 


Aparat waży 2 kn. i mieści się w kieszeni. 


znaczeniu, przyczem ani bystrość prądu wo- | Dnia 15-go b. m. odbęda się w Warszawie dwa 
dy ani głębokość nie stanowią żadnej prze- | publiczne pokazy chodzenia po wodzie przy 


szkody. 
Wynalazek opatentowany pod trzema lite- 


pomocy K. 5. I. 


chaise i wprowadzenie go do Panłeonu Nie- 
śmiertelnych Francji, 

I tu znowu zaczyna się pawna paralela pu- 
między dziejami zewnętrznych wyrazów kul- 
tu Balzaka a Słowackiego. Projekt ten, tak 
samo jak u nas projekt sprowadzenia zwłok 
Słowackiego na Wawel, jest poruszany we 
Francji i nie po raz pierwszy. Już w maju 
1889 roku, w przededniu setnej rocznicy uro- 
dzin Balzaka, jeden z posłów socjalistycznych 
w parlamencie francuskim, p, Eugenjusz Four- 
nióre, przedłożył parlamentowi wniosek 
w sprawie wprowadzenia zwłok Balzaka do 
Panteonu i nagłość tego wniosku została na- 
wot przyjęta. Nie wpłymeło to jednak w niczem 
na „nagłość”' jego zrealizowania. 

Wniosek zosłał podjęty po raz drugi w par- 
lamencie przez posła, a nawet ministra Couy- 
ba, znanego także iroclię jako poeta, — razem 
z wnioskiem przeniesienia do Panteonu zwłok 
Quineta, Micheleta i Renana. I tym razem 
uchwalono nagłość wniosku, poczem odesłano 
go do komisji skarbowej parlamentu, gdzie też 
spoczywa, aż po dziś dzień. 

Obecnie dopiero, równocześnie z podobną 
akcją w sprawie sprowadzeniai zwłok Słowac- 
kiero na Wawel, sprawa wprowadzenia zwlok 
Balzaka do Panleonu została podjęla przez 
opinię kulturalną francuską "i być może, że 
doczeka się równie szybkiej realizacji, jak 
aprawa repatriacji i uczezenia prochów „Króla- 
Ducha“, geniusza romantyzmu Koi od. 


ROMAN BRANDSTAETTER, 


W czas skwarnego pokłosia i trudnego żniwa, 
gdy już z czół wyboistych ścieka mozół srogi, 
a rozpięte koszule na piersiach szerokich 
parują ciężko potem i żarnością żywą, 


Wielbię cię krągły dzbanie, ochrono wilgoci, 
wspomnienie wypoczynku i chłodnego cienia, 
twój chłód wchłaniam z radością, 4 

w rozkoszy znułenia 


senne członki prostując na zbóż zżętej kłoci. 


Wtedy do ust nachylam twe lśniące naczynie, 
z łkliwością obejmując okrągłość kadłuba, 
pod dotknięciem nieśmiałem zmój palców 
wyczuwam 
co niekszłałtnie rzeżbiły ciebie w miękkiej 
glinie. 


Kraków, 7 maja. 
Odczyt G. Chestertona. 


* Dnia 5 maja w sali Pompejańskiej hotelu 
Europejskiego w Warszawie Chesterton wygło- 
sił wobec licznego audytorjum odozyt na temat 
„Anglja i Polska, podobieństwa i różnice”, W 
odczycie swym p. Chesterton wysunął daleko 
idące podobieństwa pomiędzy historją Anglii 
i Polski, wykazując jednocześnie, że to, co po- 
wszechnie uważane jest jako przyczyna upad- 
ku Polski, a mianowicie nadmierny rozrosł ary- 
stokracji, brak stanu średniego i brak rządu 
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centralnego, było podlożem, na którem powsta- 


ła Konstytucja, warunkująca rozkwit i potęgę 
Anglji. Prelegent przeciwstawił pisaną Konsty- 
tucję polską zwyczajowej konstytucji angiel- 
skiej, wykazując korzyści pierwszej. Podkreślił 
jednocze'nie, że Konstytucja 8-go maja uchwa- 
lona w momencie upadku, była w okresie nie- 
woli drogowskazem do zmartwychwstania Pol- 
ski. Rozbiór Polski określił prelegent jako zbro- 
dnię popełnioną na żywem ciele narodu, nie- 
znaną przedtem w historji. * — = 


Wypadek kolejowy skutkiem 
burzy. 


Z Katowic donoszą: 

W dyrekcji kolejowej kałowickiej szalała w 
dniu wcozrajszym silna burza, która trwała 
od godz. 7 wiecz. do 1 w ocy. W tym czasie 
na przetokowej stacji w Katowicach pociąg to- 
warowy, skutkiem utrudnionego manewrowa- 
nia z powodu burzy, najechał na zaporę przy- 
czem wykoleiło się 8 wagonów z których 2 
zostały silnie uszkodzone 6 zaś lekko. Wy- 
padku z ludźmi nie było. 


Aresztowanie naczelnika poczty 
f za kradzież. 


Jak donoszą ze Stryja, naczelnik urzędu po- 
cztowego w Sławsku (wsch. Małopolska), Ta- 
deusz Dudiak, sfingował włamanie do tegoż u- 
rzędu w len sposób, że wybił szyby w oknie, 
wyłamał żelazne kraty, a następnie wyrwał 
z podłogi, przymocowaną doń żelazną kasetkę, 
z której wyjął przeszło 3.000 złotych. Postee 
runek policyjny, zawiadomiony rano przez 
Dudiaka o rzekomem włamaniu, rozpoczął 
dochodzenia, w czasie których wyszło na jaw, 
że włamanie jest sfingowane przez samego 
Dudiaka, który ostatecznie przyznał się do po 
pełnionej malwersacji, a celem zatuszowania 
tejże upozorował włamanie. W nocy odnośną 
kasetkę wyniósł z urzędu i rzucił do wagonu 
kolejowego, stojącego na dworcu. Wobec tego 
Dudiaka aresztowano i odsławiono do sądu w 


i Stryju. 


Wybór prez. Czechosłowacji 
27 maja. 


Z Pragi donoszą: 

Na konferencji prezesa ministrów z prezy- 
dentem izby i senatu ustalono ostatecznie ter- 
min wyboru prezydenta republiki czechosło- 
wackiej na dzień 27 maja. godz. 11 przed po- 
łudniem. Wyboru dokona zgromadzenie naro- 
dowe składające się z obu izb. 


Walki na Sumatrze. 


„Z Hapi donoszą: 

Oddział wojsk holenderskich dostał się na 
Sumatrze w zasadzkę. W walce 1 Holender i 
6 tubylców-żołnierzy zostało rannych, po stro- 
nie napastników 6 zabiło. 

OŚ0 

NOWELĘ PT. „MAGICZNE ZWIERCIADŁO" za. 
mieszczamy w dzisiejszym numerze na 6 stronie 
dziennika. 


ŚW. STANISŁAW. W tym roku zniesione 
święto św. Stanislava, Patroma Polski, zbie- 
gło się z niedzielą, wobec czego złączone z tem 
świętem uroczystości odbędą się z zachowa- 
niem całego ceremoniału, Śladem królów pol- 


| Skałkę, by polecić św. Stanisławowi Ojczyznę, 


podążają tłumy, zwłaszcza z ziemi krakow- 
skiej, do uświęconego miejsca, gdzie na murze 
dawniejszej świątyni znajdują się Zeskrzepie 
ślady krwi męczeńskiej i pochylają się. nad 
sadzawką z wodą, cuda czyniącą. 

W dniu dzisiejszym pierwsze nieszporyj 
z kazaniem odbędą się o godz. 5-tej. Jutro, 
w uroczystość św. Stanisława, pierwsza Mszą 
św. o godz. 5.30, druga — majowe nabożeń- 
stwo, o godz. 6, trzecia o 8, czwarta o 9, su- 
ma z wystawieniem Najśw. Sakramentu 
o godz, 10 rano. Przez calą oktawę uroczyste 
nieszpory o godz, 6 po południu. Kapituła pro- 
cesjonalnie wyjdzie na Skałkę i celebrować 
będzie dopiero w następną niedzielę, t h 
15 b. m. 

s > 
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MUZYKA KOŚCIELNA. W kościele 00. Pawlia 
nów na Skałce duia 8 b. m. o godz. 9 rana, 
w czasie Mszy św. śpiewać będzie kwartet solo- 
wy pod kierownictwem p. dyrektora B. Walew- 
skiego. Sola wykonają pp: M. Bemmaszewski 
(bas) i Z. Mitera (tenor). W tym ozasie odbędzie 
się składka na restaurację kościoła Skałecznego 

W kościele Marjackim w niedzielę 8 b. m. 
z okazji uroczystości św. Stamislawa, jak również 
z powodu obchodzonej w drugą niedzielę maja 
uroczystości Matki Boskiej Łaskawej, uroczystą 
sumę celebrować będzie ks. iniulat Dr. Kulinow= 
ski, kazanie wygłosi ks. Marjan Borowiczka, śpie- 
wać będzie miejscowy chór pod kierunkiem prof. 
franc. Koniora. Podczas Mszy św. o godz. 12 
p. Komrad Konior wykona na organach impro- 
wizacje na temat pieśmi religijnych, a p. Kalist Ko- 
nior na skrzypcach wykona kompozycje kościel- 
ne. W czasie Mszy Św. zbierane bedą dobrowolne 
oliary na pokrycie dachu kościoła. 

W kościele OO. Jezuitów na Wesołej w niedzielą 
8 b. m., podczas Mszy św. o godz. 12 grać bę- 
dzie orkiestra 5 pułku artylerji ciężkiej. 

W kosciele św. Piotra w niedzielę 8 b. m, 
podczas Msry św. o ogdz. 12 chór żeński (60 
osób) szkoły im. Sienkiewicza z Podgórza. pod 
kier. prof. dr. J. Boryczkowej, wykonaa „Boraro- 
dzicę" ukł, dr. Chybińskiego; pieśń do św. Stami- 
sława Niewiadomskiego, tercet z orat. „Eljasz” 
Mendelsona i t. d. 

BZY ZAXWITŁY na plantach krakowskich po 
onegdajszym ciepłym deszczu i parnocie, rozwi- 
jając się szybko w bujne okiście. Także u sprze- 
dawców kwiatów na rynku pojawiły się gałązki 
bzu, wprawdzie jeszcze mało rozwiniętego, ale zato 
po cenach .nowalijkowych". 

PARK SPORTOWY MŁODZIEŻY NA GRO- 
BLACH. Magistrat m. Krakowa przekazał dyrek- 
cj gimnazjum św Anny plac Groble na park 
sportowy dla młodzieży Odpowiednie prace adap- 
taryjne na tem placu już rozpoczęto. 

DALSZA ZWYŻKA GEN CHLEBA Wczoraj od- 
było się posiedzenie miejskiej komisji do badania 
cen pod przewodnictwem p. wiceprez. m. dra 
Schneidra przy współudziale reprezentanta woje: 
wództwa oraz przedstawicieli producentów i kon- 
sumentów w sprawie ustalenia cen chleba. Po 
wysłuchamiu opinji komisji, prezydjum miasta u- 
stanowiło następujące ceny chleba począwszy od 
dnia dzisiejszego I tak: 1 kg. chleba żytniego ja- 
smego kosztuje 70 gr. 1 kg. chleba żytniego 
ciemnego 56 gr. Ceny pieczywa bialego pozostają 
niezmienione. 

WYSTAWA PAMIĄTEK PO GEN. BEMIE w Pa- 
łacu Sztuki jest obecnte silnie zwiedzana przez 
wycieczki młodzieży szkolnej i wycieczki żołnier- 
skie. W ostatnich dniach przez sale wystawowe 
przesunął się szereg grup uczniów gimnazjów 
męskich i żeńskich, zaznajamiając się na boga- 
tym materjale pamiątkowym z postacią bohatera. 
To poważne znaczenie wychowawcze wystawy 
ocenily również władze wojskowe, czego wyrazem 
jest zwiedzanie wystawy przez oddziały żolnie- 
rzy pod przewodnictwem oficerów Wystawą jest 
otawrta codzinnie od od godz. 10 do %4'po pol, 
wstep dla publiczności 1 zł. od ogobv. 

JUTRO, W NIEDZIELĘ, ZAMKNIĘCIE WYSTA- 
WY RADIOWEJ nastąpi w uroczysty sposób 
o godz. 9 wieczorem w wielkiej hali „Domu Żoł- 
nieza Polskiego" przy ul. Llubicz. Wystawa, 
która przez dwa tygodnia była ulubioiniym punk- 
tam wycieczek calego Krakowa i prowincji, pozo- 
stawi po sobie jak najmilsze wspomnienie. Toteż 
na uroczystość jej zamknięcia podązą tłumy pu- 
bliczności, tembardziej, że w dniu tym odbywać 
się będzie na wystawie wielki festyn przy dźwię- 
kach orkiestry wojskowej i koncertów radjowych. 
Kolo szcześcia będzie uruchomione w godzinach 
popoludniowych. Niechaj każdy zwolennik radja 
podąży na tę niezapomnianą uroczystość. 

GENY DRUKÓW POCZTOWYCH. Ustalono na- 
stępujące ceny druków: Karlki pocztowe (kiajo- 
we) pojedyncze ze znaczkiem 10 gr., kartki poczto- 
we (krajowe) podwójne ze znaczkiem 30 gr, kartki 
pocztowe zagramiczne pojedyncze ze znaczkiem 
20 gr., kartki pocztowe zagraniczne podwójne bez 
znaczka 2 gr, przekazy pocztowe krajowe — 
3 gr za sztukę, przekazy telegraficzne krajo- 
wę — 3 gr., przekazy pocztowe zagraniozna — 
4 gr, adresy pomocnicze krajowe bez przekazu 
pobraniowego — 3 gr.. adresy pomocnicze krajo- 
we z przekazem pobraniowym 4 gr., adresy po- 
mocnicze zagraniczne — 4 gr. deklaracje cel- 
ne — 4 gr, błamkiety telegraficzne Nr. 1011 —- 
8 gr, Nr. 1020 — 4 gr, pokwitowania nadania 
telegramów — 10 gr., formularze statystyczne — 
1 gr, pocztowe książki nadawcze — 1 zł 20 gr. 
odbiorcze — 60 gr, książki na pobór znaczków 
poctzowych — 20 gr., spisy urzędów pocztowych 
3 zł, wykazy dodatkowe do spisu urzędów poczt. 
10 gr, mapy połączeń pocztowych: a) dla urzę- 
dników — 1 zł, b) dla osób prywatnych — 2 zł. 
za sztukę. 

ZDERZENIE WOZU Z WOZEM TRAM- 
WAJOWYM. W ul. Salinarnej zderzył się tram- 
waj z wozem ciężarowym, należącym do Stenisją. 
wa Alojczyka. Skutkiem zderzenia wóz się prze- 
wrócił, tamując przez dłuższy czas ruch uliczny. 
Wympadku w ludziach nie było. 

FERWAWA BÓJKA. Wozoraj za rogatką Wielicką 
powstała na drodze bójka między robolnikami, za. 
jętymi w wapienniku Libana, gdzie obecnie pa- 
nuje strajk, a tu pomiędzy Kotarbą, lat 33 liczą- 
cym, i Franciszkiem Ruskiem, lat 34 i Ignacym 
Malkiem, W czasie bójki Rusek ugodził nozem 
w brzuch i piersi Wladyslawa Korbę. Po dokona- 
niu tego czynu, Rusek zbiegł. Malka zaś na miej- 
scu aresztowano. Ciężko rannego Korbę zaś Pogo- 
towie ratunkowe w groźnym stanie przewiozło do 
szpitala. Jak się dowiadujemy, Rusek został wy- 


skich, zdążających w uroczystej procesji na |śledzony i aresztowany. 


NOWA REFORMA 
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UCIECZKA UMYSŁOWO CHOREGO. Zarząd 
zakladu dla umysłowo chorych w Kobienzynie za- 
waidomi] policję, że zbieg! stamtąd niejaki Józel 
Fuchalski, lat 30 liczący, rodem z Balie. 

ZATRULI SIĘ SPIRYTUSEM  DENATUROWA- 
NYM. Do IV komisariatu doprowadzono Wojcie- 
cha Palka. lat 51 fbczącego i Rozalję Janiczek 
(oboje bez stalego miejsca zamieszkania). którzy 
doznali zatrucia spirytusem denaturowanym. Za. 
wezwane Pogotowie ratunkowe udzieliło im pierw- 
szej pomocy lekarskiej, poczem pozostawiło ich 
na komisariacie. 

WŁAMANIE DO MIESZKANIA. Nieznany spra- 
wca zakradł się do mieszkania Rozalji F- igi, 
zamieszkałej przy uł Blich l. 8, i kradł srebrny 
zegarek damski, złote koiczyki i gotówkę okolo 
250.000 

„POBOŻNY” ZŁODZIEJ. W kościele św. Woj 
ciecha jakiś „pobożny“ złodziej skradł wożnemu 
sądowemu, Janowi Czutkowi, portfei z dokumen- 
tami i gotówką. 

Z TRAGEDSI DNIA. Pogotowie ratunkowe prze- 
wiozło do szpitala niejakiego Wincentego Żab- 
gkiego, lat 44 liczącego. który na jednej z ulic na- 
gle zasłabł skutkiem wycieńczenia. 

ZŁAMAŁ MU RĘKĘ W CZASIE BÓJKL Dzisiaj 
Solo południa  pobiło się w ulicy Starowiślnej 
dwóch chłopców, Bójka musiała być: zacięta, gdyż 
jeden drugiemu złamał rękę. Ranny nazywa się 
Leibel Mask, liczy łat 18 į mieszka w domu nocle- 
gowym. Pogotowie przewiozło go do szpitala. 

SKUTKI ROZŻTARGNIENIA. Michat! Majerczyk, 
pochodzący ze Szczawnicy Niżnej, doniósł do po- 
hcji krakowskiej, że na stacji w Katowicach skra- 
dziono mu portfel z kwotą 780 zł. 

2 NM 

KRAKOWSKIE KOŁÓ ZWIĄZKU BIBLJOTE- 
KARZY POLSKICH urzadza we wtorek 10 b. m. 
o godz. 6 w czytelni Bubljoteki Jagiellońskiej, Ze- 
bramie z okazji przejścia w stan spoczynku dra 
Fryderyka Papee, dyrektora Bibl. Jagieli., na któ- 
rem odbędzie się wręczenie dyplomu ma honoros 
wego członka Związku Bibljotekamzy Polskich, po 
czem dr. Józef Grycz wygłosi reierat p. t. „Osta- 
tnie dwudziestolecie  Bibijoteki Jagiellońskiej“. 
Goścje miłe widziani. 

RECITAL ARTYSTYCZNY NA BENEFIS NINY 
DOLLL W dniu 15 b. m. odbędzie się o godz. 11.30 
przed południem w „Bagateli“ recital artystyczny 
ma benefis znanej artystki, ulubienity Krakowa, 
Niny Doli. Ta młoda. utalentowana artystka nie- 
tylko zdobyła sobie popularność przez swoje pro- 
dukcje choreograficzne, ale także położyła znaczne 
masługj w dziedzinie pedagogii, oraz na polu dzia- 
łalności spolecznej. Prowadzona przez Ninę Doli 
szkoła tańca i rytmiki, kształciła duży zastęp 
młodzieży, wyrabiając w niej poczucie muzykal- 
mości, rytmu i pięknego gestu. Nina Dolli z zami- 
łowaniem sddawała się tej pracy, znajdując jedno- 
cześnie czas na liczne występy, które niejedinokro- 
tnie ofiarowywała na cele spoleczne. Obeonie ta 
mloda, utalentowana artystka i dzielna pracowni- 
ca złożona jest od szeregu miesięcy ciężką nie- 
mocą. W recitalu artystycznym, urządzanym na 


jej benefis, prayrzekii swój wspóludział: znana 
śpiewaczka p. Hanna Dziewińska, świetna recy- 
tatorka p. Marja  Federowiczowa, utalentowana 
pianistka p. Neuger-Feliksowa, wirtuoz na pile 
pK., oraz mistrzowska orkiestra 20 pp. ze zna- 
mym kapelmistczem majorem Schreverem na cze- 
le. Część taneczną wypełnią produkcje uczenie 
Nini Dolli, pp.: Clair Delyss, Ireny Horskiej, oraz 
Stasi i Niny Orwiczównych. 

WALNE ZGROMADZENIE ZWIĄZKU LOKATO- 
RÓW (plac Matejki 3) odbędzie cię w dniu 2 
b m. t. j. w niedzielę, o godz. 10 rano w sali 
Tow. pod wezwaniem ów. Józefa przy uł. Św. To- 
masza | 37. Wstęp na waine zgromadzenie mają 
tylko członkowie za okazaniem kwitu na zapla- 
cona wkładkę lub zaproszenie. W razie braku 
wymaganego statutem kompletu — nasłępmie wal- 
ne zgromadzenie odbędzie się tego samego dnia 
o godz. 10.30 przed południem. 

DRUGIE ZAWODY PŁYWACKIE W Y. M.C. A. 
W dniu 7 b. m. odbędą się w krytej pływalni 
YMCA drugie z rzędu zawody ptywackie, w któ- 
rych weźmie udział ponad 20-tu pływaków. Pro- 
gam obejmuje następujące bieg; 25 m. crawlem 
gznbietowym panów, 200 m. stylem dowolnym 
(próba pobicia rekordu) 50 m. stylem klasycznym, 
50 m. stylem dowolnym juniorzy, nurkowanie na 
odleglość, skoki popisowe i t. d. Atrakcją zawo- 
dów będzie match sztafetowy między grupa Ju- 
miorów a akademików, a to sztafela 4250 m. 
stylem dowolnym (ostatnio remis), oraz 800 m. 
stylem dowolnym, podzielona na 4 etapy, a 25 m, 
50 m., 75 i 150 m. Na zakończenie odbędzie się 
znamy i zapowiadany od dłuższego już czasu bieg 
elimunacyjny. Początek punktualnie o godz. 7.10 
wieczorem. 


Z kraju i ze Światła. 


PENSJĘ FUNKCJONARJUSZÓW POCZTOWYCH, 
jak z Warszawy donoszą, podwyższone być mają 
od 1. lipca w ten sposób, że przeprowaślg ny bę- 
dzie nadzwyczajny awans urzędników poczty, te- 
legrafu i telefonu. 

PREZYDIUM NACZELNEJ RADY ADWOKAG- 
KIEJ U MINISTRA SPRAWIEDLIWOŚCI. Minister 
sprawiedliwości przyjął wczoraj pręzydjum nacze!- 
mej rady adwokackiej na dluższem pasłuchaniu, n2 
którem omawiana była sprawa naweli do statutu 
tymczasowego palestry, stosunek do pokątnych do- 
radców biur porad prawnych oraz mianowanie no- 
wych obrońców przy sądach pokoju i obrońców są- 
dowych, Minister przyrzekł traktować dezyderaty 
adwokatury przychylnie. 


kę 


POŻEGNANIE WEINGARTNERA, OPUSZCZA- 
JACEGG WIEDEŃ. W wiedeńskim „Musikve- 
rcinssal" żegnali filharmonicy uroczystym bankie- 
tem opuszczającego Wiedeń znakomitego swego 
dyrygenta, Feliksa Weimgartnera, klórego nazwi- 
sko zrosło się od dłuższych lat z kulturą muzycz- 
na naddunajskiej stolicy, a który z filharmonicznej 
orkiestry uczynił jeden z najświetniejszych zespo- 
lów światowych. W pożegnalnej mowie podkresiit 
Weingartner, że z żadną inną orkiestrą nië mógl- 
by dojść do takich doskonałych rezultatów arty- 
stycznych, jak ze wspomnianym zespołem, do któ- 
rego bedzie się starał w przyszłości powrócić. 

ĘCHCO GŁOŚNEGO PROCESU PRZEMYSKIE- 
CO W NOWYM JORKU. Do Nowego Jorku przy- 
była znans z procesu przemyskiego Zlata Rubin. 
Gospodarz domu, w którym Rubinowa mieszkała, 
wymówił jej mieszkanie, W dzielnicy żydowskiej | 
tlum poznał Złatę na ulicy i wystąpił przeciw niej | 
agresywnie Dopiere interwencja policji zdołała ją 
uchroni pd pobicia. TEC 11... ua 


Tajemnicze zniknięcie oficera z M. 5. W. 


Z Warszawy telefonują: W ministerstwie 
spraw wojskowych zaszedł ciekawy wypadek 
tajemniczego zniknięcia oficera, na którego śla- 
dy dotychczas nie natrafiono, 

Tuż po świętach Wielkanocnych por. Stani. 
sław Wroński, pełniący służbę w departamen- 
cie budownictwa wyszedł w południe z biura 
i nis wrócił ani do domu ani do biura. Prze- 
padł bez wieści w drodze z ulicy Nowowiej- 


skiej, gdzie pracował, na Prage, gdzie mieszkał 
wraz z żoną. 

Porucznik Wroński pozostawał w wojsku od 
czasów legjonowych. Na froncie stracił nogę 
i jako inwalida został oficerem kancelaryjnym. 
Zarówno żona jak i zwierzchnietwo por. Wroń- 
skiego zaniepokojone przedłużającą się nieo- 
becnością zaczęło dociekać przyczyn tajemni- 
czego zniknięcia i szukać śladów wyjaśnienia 
zagadki. jak dotąd bezskutecznie. 


OLBRZYMIA KONFISKATA ALKOHOLU W AME- 
RYGE. Z Nowego Jorku domoszą* W porcie nowo- 
jorskim zasekwestrowamo okręt, który wiózł alko- 
hol, warwości półtora miljona dolarów. Cala, załoga 
w liczbie 30 ludzi, zostala aresztowana. 


NAJDALEJ KU BIEGUNOWI WYSUNIĘTA RA- 
DJOSTACJA. Z Moskwy donoszą: W północnej 
części wyspy Nowaja Zemia rozpoczęto budowę 
radjostacji. Będzie to stacja wysunięta najdalej ku 
biegunowi północnemu. « 


Zmarli: 


— Władysław Grodzicki, Dzisiejszej nocy zmarł 
nagle w Krakowie na udar serca Wladysław Gro- 
dzicki, w 63-im roku życia. Ś. p. Wł. Grodzicki 
był mechanikiem Uniwersytetu Jagiellońskiego 
i w tym charakterze współdziałał z ś p. prof. K. 
Olszewskim przy skraplaniu powietrza. Zmarły 
osierocił żonę, Ludwikę, znaną pianistkę i dzta- 
łaczkę społeczną. 

— Antoni Tabor zmarł dzisiejszej nocy w Kra- 
kowie, po dłuższej chorobie sercowej, przeżywszy 
lat 42. Ś. p. Tabor był w ostatnich czasach właś- 
cicielem hotelu Narodowego. 


Z sali sadowej. 


MORDERCA PREZYDENTA ŁODZI SKAZANY 
NA ŚMIERĆ. 


Sąd doraźny w Łodzi wyrokiem z 6 maja br. 
skazał na karę śmierci Adama Walaszczyka, 
już 4 razy poprzednio karanego za to, że w 
dniu 14 kwietnia br. w Łodzi, będąc w zmo- 
wie į działając świadomie wspólnie z innym 
sprawcą przez uderzenie nożem w brzuch po- 
zbawił życia Marjana Cynarskiego, prezydenta 
miasta Łodzi. Obrońca skazanego wniósł pro- 
śbę o ułaskawienie .Walaszczyka. Prezydent 
prośby tej nie uwzględnił, wobec czego wyrok 
będzie wykonany w dniu następnym. 

Sprawę Rydzewskiego oskarżonego o wspól- 
działanie w zabójstwie prezydenią miasla Lo- 
dzi $p. Marjana Cynarskiego sąd doraźny po- 
stanowił przekazać sądowi zwykłemu. 


O ZABÓJSTWO KURISZWILEGO. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 7 maja. Jak wiadomo, w głośnej 
sprawie Stefana Likiernika vel Lebruna oskar- 
żwnego o zabójstwo poety gruzińskiego Sergiu- 
sza Kurikbszwiiego sąd okręgowy skazał Le- 
bruna na cztery lata ciężkiego więzienia. 

Od wyroku tego skazany odwołał się w dro- 
dze apelacji do drugiej instancji i wniósł po- 
danie o zamianę dotychczasowego środką za- 
pobiegawczego o czasowe zwolnienie fo z are- 
szłu. Wczoraj podanie to było przedmiotem 
rozważania w sądzie apelacyjnym. Po wysłu- 
chaniu wniosku, sąd postanowił zmienić wzgle- 
dem Lebruna środok zapobiegawczy i zwol- 
nić go z aresziu po złożeniu kaucji w wyso- 
kości 2000 zlotych. 


SKAZANIE REDAKTORA „GŁOSU GODZIEN- 
NEGO", 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 7 maja (A). Wczoraj rozpatry- 
wał warszawski sąd okręgowy sprawę prze- 
ciwko „Głosowi Godziennemu” organowi N. P. 
R. Redaktor adpowiedzialny tego pisma p. 
Kwieciński oskarżony został o zniewagę i nie- 
poszanowanie władz, którego miał się dopuścić 
w ten sposób, że dnia 30-go kwietnia ub. ro- 
ku w dodatku nadzwyczajnym pisał, że pre- 
zydent Jankowski i burmistrz Roiermund są 
ajentami pepesowsko-komunistycznymi. W kon 
sekwencji red. Kwieciński został za to ska- 
zany na dwa tysońnie aresztu. 


Wiadomości z Zakopanego. 


Zakopane, 5 maja. 


(Tragiczny wypadek w kamieniołomach. — Za 
bicie robotnika, — Kradzieże. — Aresztowanie 
dzieciobójczyni. 


(kap.) Onerdaj w Zakopanem przy kamie- 


niołomach pod Krokwią zdarzył się nieszcze- 
śliwy wypadek. Górnik Stanisław , Kozłowski 
z Janowa (lat 25) podczas wybuchu min, nie 
przeczekawszy sygnału wyszedł z ukrycia. W 
tym czasie właśnie wybuchła ostatnia zalo- 
żona mina, tak, że adłainki kamieni bardzo 
ciężko raniły nieostrożnego górnika w głowę, 
pozbawiając go równocześnie wzroku, gdyż 
wskutek wybuchu jedno oko całkowicie, a dru- 
gie częściowo wypłymęło. Ofiarę wypadku w 
stanie bardzo groźnym odwieziono do Szpitala 
Klimatycznego w Zakopanem. 

Przed kilku dniami z powodu awantury 
wszczętej przez kilku robotników w Zakopa- 
nem przy ul. Szpiłalnej, jeden z nich, 21-leina 
Jan Spytek ugodził nożem w brzuch Jana Pa- 
racza, rozpruwając mu brzuch, tak, że wnętrz- 
ności wyszły na wierzch. Paracz odwieziony 
do Szpitala Klimatycznego w Zakopanem 
zmarł następnego dnia wśród strasznych mē- 


lczamni. Zabójcę aresztowano i odsiawiona do 


dyspozycji Sądu Powiatowego w Nowym 
Targu. 

W dniach ostatnich zdarzyły się w Zakopa- 
nem 2 większe kradzieże. W pensjonacie Sa- 
nato skradziono kosztowny pierścień brylan- 
towy; z zamkniętego mieszkania prywatnego 
skradziono znów wazę srebrną. W obydwu wy- 
padkach sprawców kradzieży narazie nie 
schwytano — dochodzenia w toku. 

Jeszcze w 26 r. zmaleziono w Zakopanem 
zwłoki noworodka. Dochodzenia policyjne zdo- 
łaty dopiero w dniach ostatnich wpaść na trop 
wyrodnej matki, którą okazała się niejaka Ma- 
rja Urbańska z Nawojowej. Aresztowano ją i 
osadzono w aresztach sądowych w Nowym 
Targu 


Z wystawu lotniczej. 


Warszawa, 6 maja. 

Wystawa lotnicza w „Lobzowiance' cieszy 
się wielką frekwencją publiczności, która tłum- 
nie gromadzi się wokół licznie zgromadzonych 
eksponatów, imieresując się poziomem naszego 
przemysłu lotniczego i wynikami pracy, uzy- 
skanemi w Polsce na połu lotnictwa. 

Największe zaciekawienie budzą, oczywi- 
ście, samoloty polskiej konstrukcji, umieszczo- 
ne w pawilonie głównym, mianowicie: samolot 
obserwacyjny  konstrukcj inż. Zalewskiego, 
kióry już w najbliższym czasie zastosowany 
bedzie w lotnictwie wojskowem, awjonetka 
sierż. Działowskiego, na której tenże odbył 
niedawno przelot Bvdgoszcz-Toruń-Warszawa, 
płatowiec konstrukcji studenta J. Drzewieckie- 
go, wykonany przez sekcję lotmiczą studentów 
politechniki warszawskiej, oraz bardzo cieka- 
wa awionetka pilota Skraby, która jest pierw- 
szym płatowcem metalowym, wykonanym 
w Polsce, jak również samolot kontrukcji inż. 
Sipowicza. 

Płatowce konstrukcji zagranicznej, wykona- 
ne jednak całkowicie w Polsce, demonstruje 
fabryka „Plage i Laśkiewicz", mianowicie Po- 
tez XV i Balia, oraz Centralne warsztaty lot- 
nicze — samolot szkolny — „Hanrot”. 

Bardzo interesująco przedstawia się stoisko 
oddziału balonowego, gdzie umieszczono sze- 
reg modeli i balonów, mających zastosowanie 
w naszej armji, liczne fołografje, kasety z naj- 
rozmajtszemi rodzajami lin balonowych, la- 
tawce i t. p. 

Towarzystwa komunikacji lotniczej „Aero- 
lot“ i „© L D. N. A“ w kioskach swych 
umieściły ciekawe szczegóły statystyczne, da- 
tyczące rozwoju linji, szereg zdjęć lotni- 
czyGmi t. D. 

Ciekawe 1 bardzo artystycznie wykonane 
zdjęcia z lolu ptaka wystawia pluton „„Aero- 
foto". 

Ponadlo bardzo licznie zgromadzono ekspo- 
naty z dziedziny  tnodalarstwa lotniczego. 
Umieszczone na placu, pomiędzy pawilonami, 
olbrzymie działo artylerii przeciwlotniczej bu- 
dzi ogólny podziw i stale otoczone jest wień- 
cem ciekawych. 

W godzinach wieczorowych wystawa jest 
nader efektownie oświetlona, oraz demonstro- 
wane są pierwszorzędne filmy lotnicze. O godz. 
6 po południu do 7 wieczorem przygrywa 0T- 
kiestrą wojskowa, firma „Philips“ zaś umieś- 
ciła głośniki, tak, że publiczność słuchać może 
i radjokoncertu. 

Dotychczas zwiedziło wystawę przeszło 
10.000 osób. Ceny wstępu są niskie i wynoszą 
1 zł. bilet normalny, 50 gr. dla członków 
L. O. P. R., młodzieży szkolnej i szeregowych 
25 gr. — dla wycieczek zbiorowuch. Wystawa 
otwarta jest bez przerwy od godz. 10 rano do 
11 wieczorem. 


Wyniki zawodów strzeleckich 
na Woli Justowskiej. 


Kraków, 7 maja. 


Zawody strzeleckie, urządzecne w dn. 2 ma- 
Ja na strzelnicy szkolnej im. gen. Zielińskie- 
go na Woli Justowskiej, przy udziale ogó- 
"R 778 zawodników, daly następujące wy- 
niki: 

W strzelaniu o mistrzostwo garnizonu na 
300 m. uzyskali nagrody: 

1) kpt. Reiman Henryk z 20 p. p. (zegarek 
biórkowy) dar p. Aksmana, punktów 66, 2) kpt. 
Zacny Gustaw z D. O. Korp. V. (zegarek 
kieszonkowy), dar prezesa P. K. P., punkt. 55, 
3) st sierż. Lichy Michał (zegarek na rękę) 
pkt. 50, z 3 p. s. p, 4) kpt. Michalik Antoni 
z 20 p. p. (żeton pozłacany) pkt. 49, 5) kpt. 
Anlauf Stefan z 5 p. a. c. (żeton srebrny) pkt. 
47, 6) sierż. Klęsk Tadeusz z III/3 p. s. p. (że- 
ton srebrny) pkt. 49; dalej dyplomy uzyskali: 
7) kpt. Hajdukiewicz Witold z warszt. uzbr. 
pkt. 47, 8) mir. Dewon Andrzej z baonu szkaln. 
O. K. V, pkt. 46, 9) kpt. Wieczorek Karol z 
baonu szkoln. O. K. V. p. 46, 10) kpt. Holi 


Kazimierz z 1 p. sap, kol, p. 46, 11) chor, Lip- 


„c RESEQ%i 
KRÓLOWA  : 
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ladać wszędzie! 
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„Białej Róży“ 
Dr Julian Aronson 


gordynuje jak zwykle 


kowski Antoni z III'3. p. s. p. p. 42; 12) st. 
sierż. Polan Rudolf z Kmdy Miasta p. 41, 13) 
kpt. Pilch Michał z IM'16. p. p. punkt. 41, 14) 
sierż. Zeglieki Eugeniusz z H18. p. s. p. punkt. 
37, 15) ucz. IV. ginm. Ruser Marjan p. 36, 


„|16) kpt. Wiertek Franciszek D. O. K. V. p. 35, 


17) kpt. Żyborski Wacław z 20 p. p. punkt. 35, 
18) kpt. Harner Edward z 20 p. p. pumkt. 35, 
19) sierż. Szwałek Józef z 1 p. sap. kol. p. 35, 
20) kpt. Skowroński Stanisław z 5. sam. bao- 
nu lączn. p. 35. 

W strzelaniu o nagrodę prezydepta m. Kra» 
kowa na 200 m. uzyskali nagrody: 

1) kpt. Zyborski Wacław z 20 p. p. 72 pktv, 
(srebrna papierośnica) dar prez. miasta, 2) kpt. 
Michalik Antoni z 20 p. p. 69 kpt., (Trylogia 
Sienkiewicza) dar T. S. L.. 3) kpt. Rejman 
2-20 p. p. 68 pklów (zegarek kieszonkowy) dar 
Szkejy Administracji, 4) kpt. Anlauf Stefan 
z 5p. a. e. 67 pkt. (słuchawki radjo) dar Związ- 
ku Ofic. Rez., 5) kpt. Doskoczi! z 20 p. p. 63 p. 
(aparat radjowy) dar F-mv Leszczyński, 6) mgr. 
Lazarski Edward z 8 p. uł. 61 kpt. (żeton srebr= 
ny), 7) sierż. Grandys Józef z 20 p. p. 61 kpt. 
(album) dar Firmy Grunhauser, 8) student Zu- 
ski Jan z P. W. 61 pkt. (dyplom), 9) szereg. 
Malada z 20 p. p. 57 pkół (zegarek srebrny) 
dar gininy izr. m. Krakowa, z zastrzeżeniem 
tylko dla szeregowca; dalej dyplomy uzyskali: 
10) kpt. Skowroński Stanislaw z 5 sam. b. łącz. 
57 pkt., 11) sierż. Lichy Michał z 3/3 p. s. p. 
57 kpt, 12) Por. Zw. Strzel. Domański z P. W, 
57 pkt., 18) ułan Skoczek Józef z 8 p. ul. 57 P.s 
14) chor. Lipkowski Antoni z 3/3 p. s. p. 56 P.s 
15) sierż. Długosz z 5 sam. b. łączn. 57 p. 

W strzelamu myśliwskiem z broni dowol- 
nej na 100 m. uzyskali nagrody: 

1) sierż. Chrząszcz Piotr z Baonu Szkoln. O. 
K. V. 15 pkt, 2) ppłk. Schuster Alojzy Dea 
5. d. a. k. 14 pkt. (żeton srebrny) dar Tow. 
Kurkowego, 3) por. Kozmiński z 5. p. sap, 
13 pkt. — (flaszka wódki) dar p. Jaszczyka; 
dalej dyplomy uzyskali: 4) por. Klawiński Ry- 
szard z 1II3 p. s. p. 18 pkt., 5) kpt. ZaenyłGu- 
staw z D. O. K. V. 11 pkt., 6) sierż. Jarosz Jan 
z 20 p. p. 11 p. 7) mjr. Konkiewicz Marjan 
z 20 p. p. ll p. 8) kpt. Hajdukiewicz z Sądu 
Okr. O K V. 10 p 

W strzelaniu z broni malokalibrowej junio- 
rów na 25 m. uzyskali nagrody (Wszyscy z 
P W 

1) Kolesa Zbigniew 35 pkt. (flobert, dar firmy 
Splichala”, 2) Wadler Lazar 80 pkt. (buty foot- 
balowe, dar firmy Reim i Ska), 3) Guzik Ka- 
zimierz 77 kpt. (książka „Książę Józef“, dar 
T. S. L.), 4) Weiser Maciej 77 pkt. (toaleta, dar 
firmy Porębski), dalej dyplomy: 5) Kwiatkow- 
ski Rafał 75 p., 6) Walcuch 74 p., 7) Sobieraj 
Kaziruierz 74 p., 8) Schmikarl Wład. 73 p. 
9) Michalski 72 p., 10) Lansendorf Rudolf 71 p. 
11) Pierzchała Jan 70 p., 12) Pawlik Jan 70 p., 
13) Rozwadowski Jan 70 p,, 14) Fajkt 69 p., 15) 
Zapadeki 68 p., 16) Skalski Zygmunt 68 p., 
17) Rybka 67 p., 18) Kwinta Wimcenty 66 p, 
19) Gorski Adam 66 p., 20) Helfer 64 p. 

W strzelaniu z broni małokalibrowej senio- 
rów na 50 m. uzyskali nagrody: 

1) sierż. Zeglicki Bugenjusz z IIV8. psp. 91 
pkt. (aparat fotograficzny. dar firmy Grunhau- 
ser), 2) ppłk. Schloegl Edward z Kmdy Mia- 
sta 88 pkt. (żeton srebrny), 3) inż. Bujwid 85 
pktów (żeton srebrny, dar prof. Grodzicekiej); 
dalej dyplomy: 4) Robecki 84 pkt., 5) st. sierż. 
Lichy Michał z III3. p. s. p. 84 p. 6) chor. 
Moskwa Andrzej z 5. sam. baonu łączn. 81 p. 

Nagrody, przy których nie. wyszczególniono 
ofiarodawcy, ofiarował komitet sekcji strzelec- 
kiej. 

Kwiaty, ofiarowane przez p. Nawrockiego, 
na życzenie ofiarodawcy zostaly przyznane 
przez Komisję Strzelecką st. sierż. Polanowi 
Rudolfowi z Kmdy miasta, jako najlepszemu 
sirzelcowi z tejże komendy. 


Słuszny powód. 


— Jak się pani podobała Szwajcaria? 
= Och, moja droga pani, nie nie mogliśmy wia 
dzieć, wszystko bylo pokryte śniegiem. 


> 


NOWA 


Dnia 7 maja +940 
aS i ++ 

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzis; 
no raz IŻ-ty „Cyrano de Bergerac" z dyr 
Nowakowskim i p. Ilułacińską w rolach głów- 
nych. Niezależnie od przygotowań do cyklu | 
Słowackiego, rozpoczęto próby z komedji 
Nieccdemi'ego Mirandeʻa „Maleństwo“. 

INAUGURACYJNE PRZEDSTAWIENIE 0- 
PERY CZESKIEJ Z OŁOMUŃCA odligdzie się 
dziś, tj. w sobotę 7 b. m., w teatrze przy ul.| 
Rajskiej, o godz. 7.33 wieczorem. Dana będzie 
naredowa opera „Sprzedana narzeczona”, Dy: 
rekcja opery zwraca uwagę, że na przedstawie 
nia operowe obowiązują na miejsca urzędowe 
i prasowe jedynie tylko wydane „specjalne sta- 
le karty wolnego wsiępu" (koloru pomarańczo- 
wego) — wszystkie inne są nieważne, 

—h— 

TADZIO STEFAŃSKI, świetny 11-lelni pia- 
nisła, uczeń prof. Krzyszłałowieza, który swą 
dojrzałą i pelną uduchowienia grą zdumiewać 


Wanda; „Druza do przeszłości”, dramat 10 akt. | 
i Harold Lloyd. - 

Warszawa: „Zakazauc diugi" i „Polowanie ua 
ludzi“ 


Z sali koncertowej. 


Kraków, 7 maja. 
RECITAL P. MIKOŁAJA ORŁOWA. | 


Przepiękne sonaty Schuberta zbyt rzadko się 
grywa w sałi koncert. i to nietylko u nas w Pol- 
sce. Jedną z nich (A-dur) rozpoczął p. Mikołaj 
Orłow swój ostatni występ. 

Wśród współczesnych pianistów niema ta- 
kiego, któryby w większej mierze umiał rozwi- | 
nąć kolorystyczne bogactwo tego dziela, jak 
koncertant, który już swemi dawniejszemi pro- 
dukcjami wykazał, że jest mistrzem w opero- 
waniu barwą tonu, wydobywanego z instru- 
mentu  niczwykle  miękkiem uderzeniem. 
w śród dalszych punktów programu były: Rap- 
sodja G-moll Brahmsa, Fantazja C-dur Schu- 
manna, minjatury, Skrjabina i Chopina, Ten 
pawskróś romantyczny  pianisla czuł się 
w nich, jak w swym żywiołe, pieścił ucho per- 
listością 1 błyskotliwością zawrolnej techniki, 
odłwarzał ndstroje z właściwym mu darem 


| 
1i 


REFORMA 


Krakonskłe nucdle Jiczzski ludowe. œ. 1840-19 
Rozmaitości, g. 19—19.23: Odczyt p. t. „Święty Stani 
sław w nance i kulcie“ — wygłosi dr W. Bogatyń 
ski, prof. gimn., g. 19.30—19.53: Odczyt p. t. „Od ge 
3ta bohaterskiego do Samarytanizmu w literaturze" 
wygłosi dr H. d'Abancoart. g. 20—20.30: Przerwa 
ewentualnie komunikaty, g. 20.50: Pierwszy konceri 
niuzyki fraucuskiej: Wykonawev: p. St. Mikuszew 
ski (skrzypce) p. Olga Martusiewiczówna (fart), Fe 
łieja Giintberówna (śpiew) np. M. Neuger Feliksowa 
(fortepian). 

Warszawa (1111 m.) Q. 12: Komunikat lotniczo me 
teorologiczny, g. 13.45: Pogadanka p. t. „Ład w życiu 
gospodynt wiejskiej" — wywł. p. Restorffowa. g 
14.10: Pogadanka p. t. „Najważniejsze wiadomośc! i 
wskazania rolnicze” — wygłosi p. Szczepan Mędr_ec 
ki, g. 15.10: Tranamiaja z Filharmoaji warszawskiej 
koncertu symfonicznego, poświęconega twórczości 
Beethavena. Wykoanawceg: Orkiestra filharinoniczna 
miyszany 1 mesk} chor „Lntuj warszawskiej . dyr. 
Piotr Maszyjiski (dyrekcja), prot. Jan Dworakowski 
(dyrekeja 1 skrzypce) oraz Janina Familier Hepne 
rowa ffort.) | Kazimierz Butler (wiolonczela) g. 17— 
17.25: Program dla dzieci, g. 17.30—18.40: Transmisja 
z Krakowa, godz. 13.46—10: Rozmattości, œ. 19—19,25: 
Qdezst p. t. „Ustrój Państwa Polskiego w czasach 
Jagiełłów" — wygł. prof. H. Mościcki, godz. 19.30— 
19.55: Odezyt p. t. „Wrażenia z Hiszpani!* — wygl. 
prof, T. Radliński, g. 19.55—20.%1: Odczyt p. t. ..O ra- 
kowaniach z Niemenmi* wygl. senat. Joachim 
Bartoszewicz, g. %W.30: Koncert wieczorny. Wykonaw 
cy: Orkiestra P, It. pod dyr. Jana Dworakowskiego, 
Lili Hakowska (skrzypce) Aleksander Janowicz (flet 
solo) i prof. Ludwik Ustein (akomp.). g. 0: Sygnał 
czasu. Komanikaty. 

Poznań (270 m.) G. 13: Odezyt p. t. „Nowe prądy 
w stosowaniu nawozów'* — wygłosi dr Kazimierz 
Celichowski, g. 13.30; Odczyt p. t. „Technika i meto 
dy pielęgnowania upraw buraczanych" — wygłosi P 
Maringe. g. 15—17: Transmisja z Filbarmonii war: 
szawskiej. g. 11—17.30: Program dla dzieci ułożony 
prez redaktora Czesława Kędzierskiego, g. 17.30— 
19.45: Transmiaja z Warszawy, g. 18.45—19: Nad pro 


lampowych do 5 lamp 1 większych, najnow= 
szych konstrukcyj — obok produkcji wszyst- 
kich części składowych tych odbiorników. — 
Produkcja. lamp katodowych wynosi obecnie 
300 sztuk dziennie, co czyni około 100 tysięcy 
sztuk rocznie, a mogłaby z łatwością być po- 
większona kilkakrotnie. Produkcja niedawno 
uruchomionej fabryki głośników (pierwszej i 
jedynej w Polsce) „Radiolavox', wynosi obec- 
nie około 10 tysięcy sztuk rocznie. Qczywi- 
ście, że każdy z wymienionych działów może 
powiększyć swoją produkcję kilkakrotnie, w 
miarę zwiększającego się w Polsce zapotrze- 
bowania. 

Szereg odznaczeń wysokich za poszczegól- 
ne gałęzie produkcji i medal złoty, otrzymany 
na obecnej wysławie, świadczą o uznaniu dla 
wyrobów tej fabryki. 

Niemniej wielkie stoisko po przeciwnej stro- 
nie pawilonu zajęła firma „Natawis“, zakłady 
radjotechniczne, posiadające poza centralą w 
Warszawie oddziały w Krakowie i Łodzi. — 
Wśród eksponatów tej firmy zwraca uwagę 
5-lampowy odbiornik typ R. 3. Układ pierwszej 
lampy, zastosowany w tym aparacie, zbliżony 
do słynnego układu Reinartza, wyróżnia się 
selekcją strojenia, znaczną siłą i czystością 
głosu. Wielką dogodnością dla radjosłuchaczy, 
jest niestosowane dotychczas w małych apara- 


poelycznego ujmowana i kszłałłowania kon- 


musi słuchaczy, wysląpi w Starym Teatrze i ó j 
y, wysląr y SPEME | © — SKA, Pya E k ci lach przełączanie dwóch zakresów fal, nie wiy- 


| gram. g. 19—19.25: Odczyt p. t. , Legenda o św. Sta 
| ułsławie a zjednaczenie Pulaki za Łokietka * — wyg}. 


w niedziełę 8 b. m. z jedynym i ostatnim kon- 
certem przed swoim wyjazdem zagranicę. 

OSTATNI KONCERT „ECHA* pod dyr. Bol. 
Wallek- Walewskiego odbędzie się w Starym 
Teatrze w niedzielę 8b, m. o godz. 11 przed 
południem. Bułety od 1 zł. są do nabycia u J. 
Lipskiego, Sławkowska 8. 

ADA SARI, nasza znakomita śpiewaczka, 
ulubienica Krakowa, wystąpi w poniedzialek 
9 b. m. w Starym Teatrze, z ostatnim koncer- 
tem, z którego całkowity dochód przeznaczyła 
na rozmaite cele dobroczynne. 

(= 


REPERTUARY: 
TEATR IM. SŁOWACKIEGO: 
Sobota: „Cyrano de Bergerac" 
Niedziela: Po poł. „Proboszcz wśród boga- 
czy“; wieczorem „Cyrano de Bergerac“. 
Haren 
TEATR POPULARNY „NOWOoOSŚGI": 
Sobota: „Sprzedana narzeczona“. 
Niedizela: Po poł. „Pocałunek“; wieczorem 
„Fidelio”. 


as) 


„PROMIEŃ” Podwale 6 


s Ma soyt swiata 


Kajwigista spopen bohaterstw ludzki go oraz komad rr. 


Kawiarnia Teatralna w Krakowie 


Dancing Familiiny 


Od 1-ga maja 1927 i codziennie a godzinie 9 wieczór. 


wysteo Duet The Mauro “ons, champion belgijski, sio: 
stry Korzeni wskie, atrakeja, T. uda Seal lancorka na 
paluszkach, Zosia Kus oszówna, lańce wschodnie. 


Wstąp wolny. 614 Wstąp wolny. 


Co grają dzisiaj w kinach? 


Bagatela: „Fedora“ (Lee Parry). 

Nowości: „Złodziej z Bagdadu". (Ceny zniżone). 

Promień: „Na szczyt świala”. 

Reduta; „Hrabina Marica“ (Harry Liedtke). 

Sztuka: „Słowik shiszpański” (Ricardo Cortez) 

Uciecha: „Jej kaprys“, dramat 8 aktów i „Mąż 
na urlopie", kom. 8 akt. z 


MAGICZNE ZWIERC'ADŁO. 


(Przekład z francuskiego przez M. M.) 


— 


(Ciąg dalszy). 

— A więc — odparłem — musimy wierzyć 
w istnienie szatanów i wszelkich złych du- 
chów, których natura obdarzoma jest siłą 
wyższą od naszej. 

— Nie idźmy znów tak daleko — rzekł z u- 
śmiechem doktor — myślę tylko, że w ogól- 
nym łańcuchu istot żyjących mogą istnieć pe- 
wne siły nie' materajlne, które wpływają je- 
dna na drugą, ale oczywiście opieram to twier- 
dzenie na osobistych spostrzeżeniach, a my- 
ślę, że podobne siły działają głównie na ludzi 
fizycznie słabszych. 

— W takim razie — odezwał się jeden z 
gości — trzeba przyjąć, że tylko ludzie umy- 
słowo bardziej wrażliwi, względnie nerwowo- 
słabsi, podlegają podobnym wpływom i sngge- 
stywnym hałucynacjom. Sądzę też, że ludzie 
żyjący pod silnem wrażeniem moralnem, wiel- 
kiej miłości naprzykład, lub też potężnej na- 
mietności, zdolni są najbardziej do odczuwa- 
nia podobnych wpływów. Dziwne też w tej 
dziedzinie spotykamy fakta. Pamiętam opo- 
wiadanie mego ojca o niezwykłem zdarzeniu 
w jego domu za czasów wojen napoleońskich: 

Pewien młody oficer, leczył się u nas z ran 
otrzymanych na polu bitwy, ale i poza tem 
„był to człowiek całkowicie chory, na duchu i 
ciele złamany. miewał czasem nerwowe ataki, 
w czasie których zdawało się, że umiera. 

— Otóż wkońcu ojciec mój pozyskał jego 
zaufanie i zdołał z niego wydostać jego taje- 
mnicę, nieszczęsny ten młody człowiek kochał 
się rozpaczliwie w ajkiejś kobiecie, I-tórą po- 
znał w czasie kampanji włoskiej. Otóż obraz 


| ra, kurator akr. szk.: godz. 20—20.30: Przerwa. ewen 
|tualnie komunikaty; gudz. 20.30: Transmisja z War 


Talent Orłowa krysłałizuje się z biegiem lat 
jako wirtuozostwo najszlachetniejszgo rodzaju, 
wykluczające wszystko, co trywialne, trzyma- 
| jące się jednak równocześnie zdalą od głębsze- 
| zo spozierania w istotę dzieł na większą pod 
wzgłędem konstruk. i duchowym zakrojonych 
m.arę. Nie zdradza też artysta pretensyj do! 
karjery pianisty w wiełkim stylu, poprzestając 
na tem, co jego naturze bliższe i w czem z ła- 
twością nadzwyczajne osiąga wyniki. 

Nie należą do nich oczywiście pewne obja- 
wy maujeryg*jak owe tak często, zwłaszcza 
w zakończeniach uąlępów,  przejaskrawiane 
riłardanda, których nie znadziesz w tekście, | 
lub zbyteczne niejednokrotnie, jak w Chopinie, | 
przyspieszanie tempa. Jul. Św. 


=" 1 "uz EENESENEEO 
Z Radjo. 


DProsram stacyj radjoionicznych: 


na sobote dnia 7-go maja 1327 r. 

Kraków, (422). Godz. 17.15—18.40: Transmisja z War- 
szawy; goilz, 18.40—]3: Rozmaitości; 19—19,25: Odezyt 
pod tyt: „Psgcholłogja liczenia”. wygłosi dr. W. Wil 
kosz, prof. U. J.: godz. 19.40—19.55: Odczyt p. t.: „Za 
gadnienia analfabetyzmu w Polsce“, w$gł. W. Siko 


SZUWY. | 
Warszawa (111). Godz. 12: Komunikat lotntezo meteo 
rolagiczuy; godz. 16—15.25: Komunikat gospadarczy | 
meteorologiczny; godz. 16.45—17.10: Il gi odczyt 2 cy- 
klu „O wyborze zawodu”, p. t.: „Zawód rolnika”, wy- 
głosi min. Tadeusz Łopuszański: godz, 17.15: Koncert: 
Orkiestra P. R. pod dyr. Jaua Dworakowskiego. oraz 
Kazimiera Niewiarowska i Kazimierz Dębowski 
'(śpiew); godz. 18.40—10: Rozmaitości; godz. 19—19.25: 
Odczyt p. t.: „liaz świetlny" — wygłosi inż. E. Po- 
rębaki; godz. 19.30—11.55: Pogawędka z działu ..Radjo 
kronika“, wygłosi dr. Marjan Stępowski: godz. 19.55— 
20.15: Komunikat rolniczy: godz. 20.30 Muzyka lekka; 
| godz. 22: Sygnał czasu. — Komunikaty; godz. 22.30: 
Fransmisia muzyki tanecznej z hotelu „Bristol“. 
Poznań (270) Godz. 17.15—18.45: Koncert orkiestry 
Radja Poznańskiego z udziałem p. Józefa Madeja — 


| lodowych 
Imysłowa tego rodzaju w Polsce), Od czasu 


(klarnet). W programie muzyka klasyczna: godz. 
18.41—19: Odczyt p .t.: „Wyhitni Wielkopolanie* — 
wygłosi dr. Audrzej Wojikawski: godz. 19.25—19.35: 


Komunikaty; godz. 19.35—20: Odczyt: godz. 20—20.23: | 
Odczyt: godz. W30: Transmiala z Warazawy. 

Berlin (183.9 i 566). Godz. 16.30: Koucert: godz. 20.30: , 
Wieczór humorystyczny, następnie komedja: godz. 
22,30: Muzyka da tańca, 

Frankturt (428.6). Qodz. 16.30: Koncert; godz. 20.25: 
Wieczóźr rozmailośei, następnie jazzband. 

Monachium (535.7) Qodz. 16.30: Koncert; godz. 19: 
Koncert; godz. 20.20; Muzyka lekka: woda. 22.80: Mu- 
zyka do tańca. 

Włedeń (517.2), Godz. 16.15: Koncert: godz. 19.45: | 
„Kin Briiderzwist in Habsburg” — tragedja Grillpar 
zera, nastepnie mnzyka do tańca. | 

Brno (141.2). Godz. 19: Koncert orkiestry, | 

na niedzielę, dnia 8 maja 13% r. 

Kraków (122 m.) G. 15—17: Transmisja z Warszawy. 

177 —17.25: Transmisja z Warszawy, g. 17.30—18.40: 


v 
Rs 


jej prześladował go, dniem i noeą nie scho- 


kliwy zduwał się jakby rozpałonem żelazem 
przebijać mu serce. Nie wiedział ojciec mój 
pozatem, jakie stosunki łączyły go z tą ko- 
bietą i czy miłość ta była wzajemną; dość, że 
po niedługim czasie tej choroby ów młody o- 
ticer zmarł nagle w jednym ze swoich nerwo- 
wo-saercowych ataków. 

— W parę tygodni później nadszedł do nie- 
go list. Mój ojciec otworzył go, w nadziei, że 
znajdzie może jaką wiadomość bliższą o nim, 
czy jego rodzinie. Lecz list tem pochodzący 
z Włoch. zawierał tylko te krótkie słowa: — 
„Mój biedny przyjacielu, dziś — 7 czerwca, 
Antonia zmarła nagle, w chwili gdy ulega- 
jąc dziwnej halucynacji, zdawało jej się, że ty 
trzymasz ją w swych objęciach — albo raczej 
cień Twój : 

Był to właśnie dzień i godzina śmierci tego 
nieszczęśliwego oficera. Teraz proszę mi wy- 
tłomaczyć, jeśli kto potrafi — podobne zda- 
rzenie... 


Lęk nie do opisania ogarnął całą moją isto- 
tą, gdy towarzysz mój skończył swoje opowia- 
danie. Wrażenia, uczucia nieszczęsnego ofice- 
ra wydały mi się do moich podobne... Mgła 
przesłoniła mi oczy, a w uszach dzwonić po- 
oczęło, jak by tysiące pogrzebowych dzwonów; 
w szale rozognionej wyobraźni. 

O niczem już nie myśląc, popędziłem przed 
siebie aż do opuszczonego domu. Zdało mi się 
zdaleka, że tajemnicze Światła błyskały z za 
zasuniętych szczelnie okiennie. Pod wpływem 
halucynacyj rzuciłem się, jak szalony na zam- 
knięte drzwi, które otworzyły się pod napo- 


rem mego ciała... Uczulem się nagle, jak by 
wepchnięty do wnętrza sieni, z gardłem ści- 
śniętem przez jakąś ciepłą, gryzącą parę, któ- 
ra nie wiem skąd unosiła się ku mnie... 


prof. dr Grabowski, g. 19.25—19.35: Kotnunłkaty rol 
niczo gospodarcze, g. 19.35—20: Piosenki z akompa 
niamentem gitary. wykona A. G.. g. 20--0,25: Odczyt 
„O Chestertonie* — wyy!. red. Bolesław Szczepkow- 
ski, g. 20.30--92: Transmisja koncertu z Warszawy. 
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Z wystawy radjowej. 


wy krakowie’ 
Iv. 

Niezwykle imponująco przedstawia się na 
wystawie radjowej dział wytwórczo-handlo- 
wy, obesłany przez kilkadziesiąt najpoważniej- 
szych firm krajowych i żagranicznych. 

W dziale wytwórczości krajowej niewątpli- 
wie na pierwsze miejsce wysuwa się tu Pol- 
skie Tow. Radjotechniczne w Warszawie (PTR) 
którego duże efektowne stoisko, zaprojeklowa - 
ne przez arch. Medarda Sladnickiego zajmuje 
front pawilonu głównego. Wśród wielu ekspo- 
natów zwracają tu przedewszystkienm uwagę 
3, 4, 5 lampowe aparaty odbiorcze, lampy ka- 
todowe własnego wyrobu oraz głośniki beztu- 
bowe, na nowych zasadach techniki oparte, 
wyróżniające się także i swym estetycznym 
wyglądem zewnętrznym. Pol. Tow. Radjotech- 
niczne powstało w r. 1923 z połączenia daw- 


| niejszych towarzystw „Farad“ i „Radjopol”. 


Obecnie posiada ono dwie fabryki w Warsza- 
wie — jednę mechaniczną na Woli, drugą 
radjotechniczną w Mokotowie. Ta ostatnia 
ma dwa dziaty: wydział fabrykacji stacyj na- 
dawezych i odbiorczych oraz sprzętu radjo- 
technicznego — i wydział fabrykacji lamp ka- 
(pierwsza i jedyna placówka prze- 


swego założenia cała fabryka i jej produkcja 
potężnie się rozwinęła; zwłaszcza w kierunku 
fabrykacji sprzetu broadcastingowego. Perso- 
nal zakładów P. T. R. obejmuje 15 inżynie- 


|rów 25 lechników i około 400 robotników. Za- 


kłady te są własnością Towarzystwa akcyjne- 
go, w którem przewagę ma kapitał polski; 
mniejsza część udziałów należy do „Marconi's 
Wireless“ w Londynie i „5 R. F.“ w Paryżu, 
za co wzamian P. T. R. ma prawo eksploato- 
wania w Polsce wszystkich ich patentów i wy- 
nalazków. 

Produkcja zakladów .Polskiego Towarzystwa 
Radjotechnicznego' wynosi obeenie okoła 100 
sztuk kompletnych stacyj nadawczo-odbior- 
czych mocy od t do 100 kilowatów, oraz około 


Jednocześnie znalazłem się, sam nie wiem 


dząc mu z oczn, przyczem wzrok jej przeni-|w jaki sposób. w salonie rzęsiście oświatlo- 


nym. a umeblowanym zhbytkownie į według 
stylu średniowiecza, podczas, gdy tuż koło 
siebie usłyszałem głos kobiecy... I wśród o- 
błoków wonnych kadzideł dokoła płonących 
w ozdobnych naczymiach, ujrzałem postać mło- 
dej kobiety w ślubnym stroju, która zbliżała 
się ku mmie z wyciągniętemi rękoma wołając: 

— Witaj mi, witaj. ty, narzeczony mój, bo 
oto nadeszła godzina miłości! 

Lecz, gdy podszedłem ku niej, twarz jej na- 
gle zmieniona, ukazała mi się zmarszczoną i 
żółtą, straszliwie wykrzywioną zuakiem o0- 
błędu. 

Cofnąłem się w przerażeniu, a kobieta ta po- 
stępowała ku mnie coraz bliżej i bliżej... A 
wtenczas znów zdało mi się, że pod osłoną 
woalu rozpoznaję słodycz i piękno rysów u- 
kochanej przezemnie twarzy... 

Już ręce jej dotykały niemal moich dłoni, 
gdy nagle upadla na ziemię u stóp moich z 
głuchym jękiem, a równocześnie usłyszałem 
tuż za sobą glos mówiący ostro: 

— Wstawaj, marsz do łóżka, inaczej będą 
rózgi w robocie! 

Odwróciłem się żywo, za mną stał stary słu- 
żący w swym brązowym, liberyjnym fraku, 
a w ręku trzymał długie wierzbowe pręty, któ- 
remi szybko obracał w górze, przeszywając 
powietrze świszczącym sykiem. Schwyciłem 
og za ramię, lecz odepchnął mnie silniej, niż 
przypuszczałem że potrafi to uczynić, rzuca- 
jąc tylko krótko: 

— Czyż pan nie widzi, że ma z warjatką 
do czynienia! A teraz proszę stąd uchodzić, 
prędko, prędzej, niż pan tu wszedłeś! 

Zakręciło mi się w głowie wyznaję i niemal 
po omacku szukałem wyjścia z legi comu, 


nad którym chybą ciężyło przekleństwo; W 


magające wymiany dodatkowych cewek. — 


Druga lampa służy jako wzmacniacz małej 
częstotliwości w układzie transformatorowym, 
trzecia œ wzmacniacz w układzie oporowym. 

Dział produkcji akumulatorów reprezentuje 
na wystawie przedewszystkiem „Polskie Tow. 
Akumulatorowe w Białej" produkujące akumu- 
latory systemu inż. Pollaka, dyrektora fabryki, 
honorowego doktora politechniki warszawskiej 
a znakomitego fachowca w dziedzinie elektro- 
techniki. Inż. Pollakowi, który jest zarazem 
założycielem Pol. Tow. Akum. w Białej, za- 
wdzięcza instytucja ta swój niebywały w cią- 
gu kilku lat istnienia rozwój, stwierdzony ca- 
łym szeregiem modeli j dyplomów z calego 
świata. Przedstawicielem firmy na Kraków jest 
p. Roman Kowalski, który urządził na wysta- 
wie s' nisko umiejętnie zaopatrzone w wszelkie- 
go rodzaju wyroby fabryki. Na obecnej wy» 
sławie P. T. A. uzyskało wielki medal złoty 
m. Krakowa. 

Fabryka elementów elektrycznych  „Elek- 
tron" w Krakowie, ul. Zielona 10, czynna od 
łat siedmiu, urządziła na wystawie efektowne 
stoisko w stylu nowoczesnym w kształcie kio- 
sku. pomysłu znanego grafika Juljusza Szylle- 
ra. Kiosk umieszczony w lewym rzędzie stoisk, 
w pobliżu wejścia dzięki żywym barwom, o- 
świetleniu oraz pięknej architektonicznej 
strukturze wpada w oczy zwiedżających, przy- 
czyniając się do upiększenia wystawy. Firma 
„Elektron“ zaopatruje rynek miejscowy, jako- 
też całego kraju w baterje anodowe, cięszące 
się wielkiem wzięciem dzięki pierwszorzędne- 
|mu wykonaniu i gwarantowanej trwałości, co 
z uznaniem podnoszą kupcy i radjoamatorzy. 
Fabryka zatrudnia kilkadziesiąt robotników i 
robotnic i jest pierwszą tego rodzaju wytwór- 
nią w Malpolsce. Na obecnej wystawie na- 


grodzoną zostala dyplomem na medal złoty. 

Tytan“, warszawska fabryka aparatów i 
elementów oraz bateryj do radjotelefonu ano- 
dowych i do żarzenia, dostarczyni minister- 
stwa spraw wojskowych, poczt i telegrafów i 
kolei państwowych, wystawiła szereg swych 
wyrobów, za które otrzymała zloty medal Izby 
handlowo-przemysłowej w Krakowie. 

Na specjalną wzmiankę zasługują też wy- 
roby fabryki akumulatorów .Ergs' i fabryki 
elementów galwanicznych „Energos". 

„Radiola“ fabryka hateryj inż. J. Muszyń- 
skiego za pierwszorzędną organizację fabryki 


i baterje nieustłępujące najlepszym zagranicz- 


sieni jeszcze słyszałem krzyki» nieszczęśliwej 
kobiety i uderzenia rózgami, których nie 
szczędzono. 

Chciałem zawrócić na jej ratunek, lecz po- 
tknąwszy się o stopień schodów, począłem 
się staczać poprostu coraz niżej i niżej aż 0- 
parłem się na dole w małej, ciemnej izdebce, 
gdzie zapewne mieszkał ów stary sługa. 

Ledwo ochłonąłem z gwałłowności tych 
wrażeń, gdy schody poczęły trzeszczeć pod 
ciężkiemi krokami starego, który skończywszy 
swą nocną „egzekucję“, mnie widocznie szu- 
kał. 

W chwilę potem stał już przedemną i nie- 
spodziewanie całkiem upadł mi do nóg. 

— Panie, — zawołał, — niewiem kim je- 
steś, ale cię błagam i zaklinam zachowaj w 
tajemnicy to wszystko, co tutaj widziałeś i 
słyszałeś. Najmniejsza niedyskrecja z twej 
strony, panie, zgubi mnie, biednego starca i 
pozbawi chleba na te ostatnie dm! życia. Te- 
raz jest już wszystko w spokoju, ukarałem tę 
warjatkę jak należy i przywiązałem ją do 
łóżka, a teraz niech pan odejdzie do domu, 
niech pan śpi spokojnie i stara się zapomnieć 
tę przykrą scenę. 

To mówiąc, starzec przyświecał mi świecą 
trzymaną wysoko ku górze i prowadził mnie 
pod te schody, z których przed chwilą na 
plecach zjechałem, poczem zatrzasnął i zary- 
głował za mną drzwi wchodowe. 


Wróciłem do siebie w stanie niesłychanego 
podniecenia i zdenerwowania zarazem, my- 
śląc tylko o tem dziwnem spotkaniu, jak rów- 
nież o niesamowitych widzeniach, wywoła- 
nych przez to przeklęte magiczne zwierciadło. 
Siłą woli starałem się pozbyć tych dręczących 
snów i przewidzeń, lecz w części tylko było 
to możliwem. m 

~ . (Dokończenie nasiąpi), 4% 
a. a. 
Re, 


nym, otrzymała bronzowy meda! Komitetu. — 
Wyroby labryki inż. Muszyńskiego cieszą się 
na wystawie wielkim pokupem. 7] 


W śród nagrodzonych wytwórców krajowych 
znajduje się jeszcze lwowska firma „Polmet“, 
Z 
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produkująca świetne słuchawki radjowe (złoty 

medal Komitetu), „Tęcza“, wyrabiająca baterje 

anodowe, „Tudor“, warszawska fabryka aku- 

mulatorów (wielki srebrny medal Komitetu), 
HPA 


Dział ż$ospodarczy 


Stosunki 


Pomiędzy Włochami, a Polską od wieków 
całych panowały ożywione stosunki kultural- 
ne, polityczne 1 gospodarcze. Wzajemna sym- 
patja. obu narodów, oraz uzupełniające się do- 

* datnic pierwiastki kulturalne, stanowiły podło- 
że, na którem nastąpiło zbiiżenie ltalji, tej ko- 

łebki nauki j sztuki, z Polską, wchłaniającą w 

siabie intenzywnie świalło wiedzy, Południa i 

Zachodu. Ten stan rzeczy trwał przez okres 

średniowiecza, a i później w czasach nowo- 

żętnych, aż do okresu porozbiorowego. Przeni 
kanie kuliuralne Italji było tem trwajsze i in- 
tenzywniejsze, że opierało się o podłoże gospo- 

= darcze, o wzajemne materjalne interesa obu 
narodów. W ślad za kulturą malerjalną Włoch, 
"szła kultura duchowa. W ślad za bławatami, 
winami i owocami południowemi szły dziełą 
Dantego i Petrarki. 

Również w okresie porozbiorowym wzajem- 
"ne nieszczęścia obu narodów znajdowały od- 
dźwięk i zrozumienie, oraz czynną pomoc. Na 

«polach Italji ginęli Polacy, a podobnie dzieje 
polskich powstań notują wiele nazwisk ital- 
skich, wśród szeregów walczących o wolność. 
"To też nic dziwnego, że i obechie w okresie 
"odrodzonej Rzeczypospolitej w dziedzinie poli- 
*:tycznej oba narody dają wzajemnie dowody, 
życzliwej przychylności i poparcia. 

Również stosunki gospodarcze racieśniają się 
"między oboma narodami. Nad zacieśnieniem 

tych stosunków pracuje w Polsce Izba handlo- 
"wa polsko-iialska, w której najżywszą dzialal- 
= Mość objawia dr. Antonio Menotti Corvi, rad- 
* za handlowego poselstwa włoskiego w Warsza- 
wie. Dr. Corvi jest autorem szeregu prac go- 
*snadarczych, informujących opinję włoską o 
"polskich stosunkach gospodarczych. 

I tak ostatnio staraniem wydawnictwa „Po- 
lonia-ltalja" ukazała się praca wspomnianego 
“autora p. t. „Tradycje historyczne stosunków 
gospodarczych polsko.italskich'* w jezykach pol 
skim i włoskim. a 
" Autor opierając się na gruntownej znajomo- 
ści stosunków gospodarczych obydwu krajów 
obrazuje w książce tej rozwój stosunków go 
"ódatczych polsko-italskich od czasów naqda- 
*<kygmiszych aż do chwili obecnej. A więc przed- 

stawia tranzyt przez terytorium obecnej Pol- 
* ski w epoce starożytnego Rzymu, wzrost wpły- 

wów handlu italskiego w okresie od XIV do 

XVII wieku, późniejszy upadek tego handlu 

i zmniejszenie obrotów między obu krajami, 

w ostatnim rozdziałe przechodząc do omówie- 
nia handlu italsko-polskiego po wskrzeszeniu 
* państwowości polskiej. 

Pierwsze lata po wojnie, to okres stosnnkowo 
nie wielkich obrotów handlowych. Przyczyną 
tego są niedomagania gospodarcze, z jakimi w 


gospodarcze włosko-polskie. 


tym okresie walezy Polska. Poczynając od ro- 
ku 1922 rozpoczyna się ożywiony ruch mię- 
dzy oboma krajami, zawarta zostaje umowa 
kandlowa z Italją w dn. 12 maja 1322 r. Wsku 
tek wahań walutowych » w tym czasie nie 
nastąpił intenzywniejszy rozwój wzajenmych 
stosunków handlowych. Dopiero wprowadze- 
zie stałej waluty, bezpośredniej komunikacji 
kolejowej, oraz taryf ulgowych, w szezegól- 
nej taryfy adrjatyckiej do Tryjestu, przyzna- 
jącej znaczne zniżki taryiowe (około 40%), a 
ostatnio wprowadzenie zniżek specjalnych tran- 
zytowych na węgiel do Italji, olo czynniki, 
które przyczyniły się do spotęgowania stosun- 
ków handluwych italsko-polskich. 


I tak podczas gdy w r. 1923 przywóz do|. 


Polski z Włoch wyniósł 21.7 mil. zł. w zło- 
cie, to w r. 1924 — 74.5 mil, zł w zł Wy- 
wóz z Polski do Włoch systematycznie wzra- 
sta, wynosi on w r. 1923 — 6.8 mil. zł. w: z}, 
w r! 1924 — 6.7 mii. zł. w zł, w r. 1925 — 
9.1 mił. zł w zł., a w r. 1926 — 25.7 mil zł 
w zł. 


W tabeli łej uderza olbrzymi wzrost przy- 
wozu z Włoch w rokn 1924, następnie powol- 
ne jego zmniejszanie sie. będące wynikiem re- 
glementacji przywozowej, wprowadzonej przez 
rząd polski. Równocześnie lata 1825 i 1926 
przedstawiają się niezwykle pomyślnie dla roz- 
woiu polskiego wywozu, który wzmaga się w 
r. 1925 o 35% w porównania z rokiem 1924, 
a w r. 1926 o 183% w porównaniu z r. 1925. 
Wzrost wywozu do Włoch tlumaczy się prze- 
dewszysikiem ogromnem zwiększeniem wywo- 
zu węnia polskiego. 

I tak w pierwszem półroczu 1925 wywożono 
przeciętnie do Italji 1.000 ton węgla miesięcz- 
nie, w drugiem półroczu 14.000 ton, w pierw- 
szem półroczu ub. r. 49.000 ton, w listopadzie 


już 143.000, a w grudniu 165 000. Obecnie Ita- 
lja zajmuje wśród odbiorców węgla polskiego 
trzecie miejsce po Anztzji i Szwecji. Przyszłość 
okaże, czy i w jakim stopniu polski przemysł 
węglowy zdoła utrzymać zdobyte w czasie 


o$0 


strajku angielskiego miejsce na rynku italskim. 


polsko-ilalskiego od r. 1925 pod względem dv- 
namiki rozwojowej kształtuje się tylko dla je- 
dnej ze stron pomyślnie. W interesie gospodar- 
czym obu państw leży, ażeby ograniczenia 
|przywozowe zrednkowane były w przyszłości, 
gdy momenty fiskalno-walutowe na dalszy 
plan zejdą, do minimum, a dezyderaty ekspor- 
terów italskich traktowane życzhwie. Nie wąt- 
pimy, że w Przyszłości stosunki gospodarcze 
Polski i Włoch zacieśnią sią jeszcze bardwiej 
w myśl odwiecznych tradycyj historycznych. 
rom. b. 


Powszechna Wystawa Krajowa w r. 1929. 


Magistrat m. Poznania wystąpił z inicjaty- 
wą zorganizowania powszechnej Wystawy Kra- 
Jowej w r. 1929. W postanowieniu tem opierał 
się on na bogatem doświadczeniu zebranem 

*w r. 1895 i 1911 za poznańskich wystaw, oraz 
fakt, że miasto posiada 7-letnią tradycję tar- 
gową. 

Prowizorycznie naczelną władzę wystawy 
Sprawuje tymczasowy komitet organizacyjny 
pod przewodnictwem p. Cyryla Ratajskiego, 

_ prezydenta m. Poznania. i 

Kierownictwo wystawy spoczywa w rękach 
p. dr. St. Wachowiaka, b. podsekretarza stanu 
ib. wojewody pomorskiego W dniu 18 lutego 

T- b. Prezydent Rzeczypospolitej objął protek- 
łorat nad wystawą, a pp. marszałkowie sejmu 
i senatu weszli w skład komitetu honorowego. 

Organicznem uzupełnieniem wystawy będą 
Jzekly wystawie silne poparcie, zamierzając 
gremjalnie wystąpić na wystawie. Również za- 
powiedziały swój wydatny udział organizacje 
„przemysłu włókienniczego w Łodzi i Bielsku 

Z naczelnych instytucyj i organizacyj go- 

.spodarczych polskich związek izb przemysło- 
wo-handlowych oraz centralny związek prze- 
„mysłu górnictwa, handlu i finansów uchwaliły 
„wezwać siery gospodarcze do jak uajżywszego 
„Zainteresowania się powszechną wystawą kra- 
jawą i.do jak najbardziej okazałego wzięcia 
-w niej udziału. 

Wystawa trwać będzie 4 miesiące, od czerw- 
„ga do października i obejmie trzy zasadnicze 
„działy: kulturalny, gospodarczy i towarzysko- 
„fozrywkowy. i 
< „Dział kulturalny wysumie się na plan pierw- 

szy. Organizacją tego działu zajmą się prze- 
dewszystkiem ministerstwa oraz samorządy. 

Dział gospodarczy wystąpi z niemniejszą, oka 
„załością, obejmując całość polskiej produkcji 

przemysłowej. rolniczej. leśnej i rzemieślniczej, 
a także handel, spółdzielczość, prasę itp. 
s Przy dziale towarzysko-zabawowym poświę- 
¿ĉi się najwięcej uwagi sportom i innym kul- 
turalnym rozrywkom. 

Organicznem uzupełnieniem wystawy będą 
liczne międzynarodowe i ogólno-polskie kon- 


A  Besy, zjazdy i konferencje, gospodarcze i par- 


lamentarne misje, wreszcie turystyczne i kra- 
jJoznawcze wycieczki po całej Polsce, raz kra- 
jowe i miedzynarodowe zawody sportowe. 

Z2 względu na charakter wystawy jako kra- 
jowej, będą dopuszczone tylko eksponaty kra- 
jowe. Jedyny wyjątek stanowić będzie emigra- 
cja polska, tak zamorska jak i europejska, któ- 
rej reprezentacje winny wziąć udział w pierw- 
szej ogólno-polsktej wystawie, aby zapoznać 
kraj z dorobkiem i stanem gospodarczym i kul- 
turalnym polskich wychadźców. 

Co do terenu, to wystawa, rozłożona w są- 
mem mieście obejmować będzie wspaniale gma- 
chy i tereny targów poznańskich, dalej park 
Wilsona, połączony niedawno bezpośrednio Z 
terenami targów, plac Drwęskiego oraz olbrzy- 
mie, będące na ukończeniu gmachy działu che- 
mji i anatomii uniwersytetu poznańskiego, któ- 
re do 1929 roku staną do dyspozycji wystawy. 

Cała Polska ma być zobrazowana po raz 
pierwszy na wystawie powszechnej w Pozna- 
niu w roku 1929, urządzonej z okazji 10-lecia 
odzyskanej niepodległości Polski i obrazującej 
jej cały dorobek kulturalny i gospodarczy i to 
nietylko z okresu dziesięcioletniego bytu pań- 
siwa polskiego, ale i sięgającej relrospektywnie 
dalej wstecz, kiedy praca, bogactwo i intelekt 
narodu polskiego byly rozczłonkowane. 

Wystawa krajowa ma pokazać światłu, że 
Polska jest potęgą, nad którą nie można przejść 
do porządku dziennego. 

——JEZ 


Nowy trakt handlowy 
na b.iski wschód. 


Zawarcie traktatu przyjaźni | arbitrażu mię- 
dzy Włochami a Węgrami wywołało zaintere- 
sowanie szeregu państw europejskich, między 
innemi także i Polski. Zainteresowanie to jest 
całkowicie zrozumiałe, gdyż traktat ten w dro- 
dze pośredniej interesuje wszystkie państwa, 
którym zależy na dogodnej i taniej komuni- 
kacji z basenem morza Śródziemnego. W wy- 
ińieniunym bowiem traktacie przyznano We 
grom wolny dosięp do morza, a to przez port 


Fiume (Rjekę). Wraz z polepszeniem sytuacji 
gospodarczej, kwestja korzystania z tego portu 
siala się dla Węgier żywotną. W okresie przed- 
wojennym Węgrzy otaczali należący do nich 
port Fiume szczególną troskliwością. Przez roz- 
budowanie urządzeń portowych i rozszerzenie 
sieci komunikacyjnej, a także przez udzielanie 
korzystnych s zniżek tarylowych, skierowano 
cały eksport węgla przez Fiume. Po wojnie port 
ten był zaniedbany i znowu oslałnio, z powo- 
du zmian politycznych, eksport zwrócił się 
w kierunku Fiume. Obecnie leży w interesie 
Włoch korzystne uregulowanie tej kwestji, 
gdyź port we Fiume zamierał calkowicie, po- 
zbawiony konlaktu z krajami, dla których sta- 
nowił ujście wywozowa. Realizacja zatem 
osłalnio zawartego traktatu miałabw również 
doniosłe znaczenie dla Polski, gdyż nasz eks- 
port na Bluski Wschód — do Grecji, Małej 
Azji, mógłby odbywać się tą drogą, szczególnie 
dzięki dogodnym połączeniem kolejowym po- 
między Polską a Fiume. Nadlo mostybyśmy ko- 
rzystać z udogodnień tranzytowych, gdyż Pol- 
ska związana jest traktatami  handlowemi 
z wszystkiemi zainteresowanemi państwami 
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Pomyślny stan przemyslu 
bawełnianego w Łodzi. 


Wobec uzyskania przez szereg większych 
przedsiębiorstw włókienniczych z Widzewską 
Manufakłurą na czele zagranicznych kredy- 
tów — podjęta została budowa nowych pawi- 
lanów fabrycznych, a przedewszystkiem przę- 
dzaiń. W przędzalnictwie bawelnianem wyło- 
nily się ostalnio niezwykle korzystne konjunk- 
tury, które przemysł łódzki stara się wykonzy- 
stać. 

Prace przy budowie nowej przędzalni, urzą- 
dzonej według najnowszych wymagań współ- 
czesnej techniki włókienniczej dla Widzew- 
skiej Manufaktury prowadzone są w szybłkiem 
tempie. Fabryka ta postlanowila uniezależnić 
się od zagranicy j sama stworzyć dla nowej 
przędzaini wszystkie maszyny, których pro- 
dvkcja ma. być niebawem rozpoczęta we wla- 
snej odlewni. W tym celu sprowadzone zosta- 
ły z Anglii i Amervki modele maszyn, t. i. 
wrzecion. Budowa nowych przędzalń rozwija 
się nietylko w samej Łodzi, lecz również i na 
prowincji: B-cia Miller w Kaliszu, Preiss w 
Pabianicach, Lebrecht i Muller w Nowem Ro- 
kiciu. Mara korzystnej sytuacji przędzalń jest 
statystyka przepracowanych godzin, która ze 
123 tys. wzrosła w przeciągu 2 ostatnich mie- 
sięcy na przeszło 130 tys., a zwłaszcza stan 
zamówień, który w znacznej części przędzalń 
by? dobry, a tytko w 12.5 proc. przędzalń — 


Tak więc — jak widzimy — bilans handlu" 


zly, Również i liczba godzin pracy przypada- 
Jara na' 1 robotnika tygodniowo, zwiększyła 
się Z 43.7 na 40.3. 


og0 
Diariusz ekonomiczny. 


(©. ZWYCZAJNE POSIEDZENIE RADY 
BANKU POLSKIEGO odbędzie się 12-go b. m. 
Na nosiedzeniu tem ma być omawiane obni- 
żenie stony dyskonłowej, która ma być obniżo- 
na z 8 i pół proc. w stosnnku rocznym na 8 
proc. Nowa stopa dyskoniowa weszłaby w ży- 
če z dniem 13 b. m., nadlo będzie omawiana 
sprawa ewentualnego wejéia zagranicę do 
p Banku w związku z pożyczką amerykań- 
ską. 

(-—). POGŁOSKI O UZYSKANIU POZYCZKI 
INWESTYCYJNEJ w samie 15 mil, fr. Szw, 
przez Zakłady Żyrardowskie zostaly zdemon- 
towane przez zarząd Zakładu, który oświad- 
czył, że posiadu odpowiednie środki obrotowe 
i nie czynił żadnych starań o pożyczkę zagra- 
niczną. 

(—-). KONFERENCJA W SPRAWIE LIKWI- 
DACJI SERWITUTÓW i częściowej parcelacji 
ordynacji Zamojskich odbyła się w Min. ref. 
rol. 

(—). POGŁOSKI O SKUPIE LWOWSKIEJ 
„NAFTIY"* PRZEZ NOBLA są bezpodstawne, 
jak wyjaśniła dyrekcja Tow. „Standart Nobel** 
w Polsce. 

(—) BANKI POLSKIE W GDAŃSKU 0- 
TRZYMUJĄ GORAZ WIĘKSZE SUMY WKŁA- 
DÓW OSZCZĘDNOŚCIOWYCH i przekazów 
nadawanych s Litwy. które pochodzą z sum 
wycofanych z Banków litewskich z obawy po 
wikłań politycznych w tym kraju. 

(—). POSIEDZENIE SYNDYKATU POL- 
SKICH HUT ŻELAZNYCH, na którym ma być 
definitywnie załatwioną sprawa zniżki cen że- 
laza, oraz ustalona kwota eksporłow w zwią- 
zku z przystąpieniem Hut Polskich do Między- 
narodowego kartełu stalowego odbędzie się w 
przyszłym tygodniu w Katowicach. 

(—). KONFERENCJA MIĘDZYNARODOWA 
na której będą rozważane sprawy zniesienia 
ograniczeń przywozu i wywozu, ma się od- 
być w Genewie 14-go listopada b. r. 

O$u 


Kronika ekonomiczna. 


KALENDARZYK PODATKOWY NA MAJ. 
Min. Skarbu przypomina płatnikom, że w ma- 
ju r. b. przepadają do zapłaty następujace po- 
datki bczpośrednie. 1) w ciągn miesiaca maja: 
wpłata państwow:go podatku od nieruchomo 
ści miejskich i niektórych wiejskich za kwar- 
tal 1-szy r. b. 

2) do 15-go maja: wpłata podatku przemysło 
wego od obrotu, osiągniętego w poprzednim 
miesiącu przez przedsiębiorstwa handlowe I 
i II kategocji i przedsiębiorstwa przemysłowe 


J—V kategorfi, prowadzące prawidłowe księgi 
handlowe oraz przedsiębiorstwa sprawozdaw- 
cze; 

3) do 15-po maja: wpłata podatku przemy- 
słowego od obrotu za rok 1926 przez wszystkie 
przedsiębiorstwa handlowe i przemysłowe oraz 
zajęcia przemysłowe w wysokości kwot, wy- 
mienionych w nakazach płatniczych; 

4) podatek dochodowy do uposażeń służbo- 
wych, emerytur i wynagrodzenia za najemną 
prace — w ciągu 7-miu dni po dokonaniu po- 
trącenia. 

Nadto płatne są zaległości z tytułu podatku 
majątkowego oraz podatki, ra które płatnicy 
otrzymali nakazy płatnicze z terminem plat- 
ności w miesiącu maju r. b. tudzież kwoty, 
odroczone 1 rozłożone na raty z terminem pła- 
tności w tymże miesiącu. . 

NIEPOMYŚLNY STAN MELIORACJI W POL 
SCE. Polska posiada 738.698 ha ziemi zmel- 
jorowanej. Co do pewnych obszarów, w ilości 
przeszło 200.000 ha brak dokładnych wiado- 
mości; reszta ząś winna być jaknajprędzej 
poddana meljoracji Są to grunta orne w Tio- 
ści 10.560.000 ha, łąki i pastwiska — 5.092.000 
ha, lasy 906.000 ha, ogrody 150.000 ha i nie- 
użytki, przedstawiające obszar 1.290.000 ha. 
Razem więc Polska posiada 17.998.000 ha zie- 
mi, która domaga się gwałtownej meljóracji. 

FREKWENCJA NA TAGACH POZNAŃ. 
SKICH. W pierwszych dniach otwarcia Tar- 
gu, t.j} 1, 2i38 b. m, napływ kupców, oraz 
gości zwiedzających był nader liczny, przez 
tereny targowe przesunęło się około 50 tysięcy 
osób. Zwiedzily również Targi liczne wycibdcz- 
ki krajowe i zagraniczne. 

PRACĘ NAD USTAWĄ AKCYJNĄ, Od'28 
kwietnia do 2 maja b. r. odbywały się we Lwo- 
wie łączne posiedzenia podkomisji sekcji pra- 
wa handlowego komisji kodyfikacyjnego, oraz 
podkomisji ministerjalnej Ministerstwa prze- 
mysłu i handlu, opracowujących projekt przy- 
szłej polskiej ustawy akcyjnej, 

W wyniku prac obu podkomisyj został już 
ostatecznie ustalony wspólny projekt powyż- 
szej ustawy. 

Projekt ten, po trzeciem wspólnem czytaniu 
w obu komisjach, które odbędą się w Warsza- 
wie w pienwszej połowie czerwca roku bież., 
będzie niezwłocznie: wniesiony na Radę mini- 
strów i ogłoszony w formie dekretu Prezyden- 
ta Rzeczypospolitej, jako jednolite polskie pra- 
wo akcyjne. 

W pracach powyższych komisii uczestmi- 
czyli z ramienia komisji kodyfikacyjnej Pp.: 
profesorowie M. Allerhand, A. Doliński ze 
Lwowa, T. Dziurzyński z Krakowa, z ramie- 
nia zaś Ministerstwa przemysłu i handlu rad- 
ca prawny Ministersuwa dr. W. Supiński, oraz 
w charakterze rzeczoznaweów członkowie ko- 
misji ministerjalnej pp. adwokaci L, Alteberg, 
oraz R. Wellisch z Warszawy. 
~ MINISTROWEIE I DYPLOMACI O TARGACH 
POZNAŃSKICH. Podczas zwiedzania Między- 
narodowych Targów pp. ministrowie Kwiat- 
kowski, Niezabyłowski oraz Zaleski iniormo- 
wali się o przebiegu prac w biurach targowych. 
W rozmowie min. Kwiatkowski podniósł, że 
Targi w Poznaniu są jednym z dokumsntów 
tężyzny gospodarczej kraju i zapewniły so- 
bie — o ile chodzi o udział zagranicy — zu- 
pełne zaufanie, czego dowodem tegoroczny u- 
dział krajów zagranicznych na Targach. Mini- 
ster Rolnictwa p. Niezabyłowski zaopiniował, 
iż tegoroczne Targi w Poznaniu stoją na wy- 
sokim poziomie. Min. Zaieski stwierdził, że le- 
goroczne Międzynarodowe Targi w Poznaniu 
nie ustępują w niczem targom zagranicznym, 
zorganizowanym na bardzo poważną skalę 
światową. 

Przedstawiciel Francji wskazał na dobrą or- 
ganizację Targów i wyraził przekonanie, że 
pod tym względem stoją one na drugiem miej- 
scu po targach medjolańskich, a o ile chodzi 
o sierę ich wpływów, oraz zakres dzialania, 
zdaniem jego mogą zając czwarte względnie 
piąle miejsce w porównaniu z najpoważniej- 
szymi targami świalowymi. 

Poszczególni przedstawiciele państw zagra- 
nicznych, którzy przybyli bądź to z rumienia 
oficjalnego na Międzynarodowe Targi, bądź 
to wzięli udział w charakterze delegatów po- 
ważnych jnstytucyj gospodarczo-handlawych z 
zagranicy z wiełkiem uznaniem wyrażali się 
w rozimowach o pracy organizacyjnej jak i o 
zawresie działania legorocznych Targów. 

Powyższe opinie potwierdzają w calej rozcią- 
ułości, iż tegoroczne Międzynarodowe Targi w 
Poznaniu odbywają się w pomyślnej atmosfe- 
rze, a niewątpliwie przyczynią się do dalszego 
utrwalania lączności gospodarczej i wspólnych 
stosunków handlowych pomiędzy Polską a Za- 
granicą. 

SYTUACJA POLSKIEGO PRZEMYSŁU WEŁ 
NIANEGO. Fabryki okręgu łódzkiego pracują 
bardzo intenzywnie, ponieważ podczas ostat- 
niego strajku składy zostały zupelnie wyczer- 
pane. Ceny towarów wełnianych podniesiono 
o kilka procent. Zamówienia znaczne. Nato- 

miast u hurtowników ruch słaby, zapotrzebo- 
wanie minimalne, co tłumaczy się zmienne- 
mi pogodami. Zwiększenie się obrotów zależne 
jest od podniesienia się temperatury. Warunki 
sprzedaży w hurcie: 20—40% potówka, reszta 
na weksle z terminem do 4 miesięcy. Protestów 
mało. W fabrykach bielskich malerjały wio- 
senne i letnie w zupełności wysprzedane, Wply 
wa wielka ilość dodatkowych zamówień na to- 
wary letnie, tak, że fabryki.będą produkować 
ie towary do końca maja, a później dopiero 
zaczną wyrabiać materjały jesienne i zimowe. 
Wskutek podrożenia cen wełny i podwyżki 
płac robotniczych kalkulują się towary obec- 
nie drożej. Eksport coraz bardziej się rozwijaą 
| wzrasta również konsumuja wewnętrzna. Prze» 
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mys} białostocki przeżywa w dalszym ciągu | jący publiczność do konsumcji tylko piwa, pro- 


kryzys. Pracują tylko większe fabryki na je- 
dną zmianę. Zhyt towarów minimalny. Sprze- 
daje się wyłącznie na wekgle. Brak większych 
ek Aa rządowych daje się dotkliwie we 
znaki. 

PRZEMYSŁ GÓRNOŚLĄSKI A PORT W 
GDYNI Tow. Górnośląskie „Robur“ doszło do 
porozumienia z rządem, moaą którego wydzier- 
żawia 300 m. molło południowego w Gdyni na 
budowę kranów, które znacznie podniosą do- 
tychczasową zdolność przeładunkową portu 
Gdyńskiego. Wzamian za tœ Towarzystwo obo- 
wiązane jest zakupić 4 okręty. Potrzebne urzą- 
dzenia do przeładunku nie będą gotowe wcze- 
śniej, niż za pół roku. 

Jednocześnie dowiadujemy się, że Towarzy- 
siwo „Skarbolern” robi starania o wydzierża- 
wienie 400 m. wybrzeża w Gdyni. 

BEZROBOCIE WŚRÓD MŁODOCIANYCH. 
O pracę dla młodocianych bezrobotnych coraz 
trudniej. W miesiącu kwietniu zgłosiło się na 
giełdę pracy w P. U. P. P. dla 190 nowych mto- 
docianych kandydatów (167 chłopców i 23 
dziewczęta), z poprzedniego miesiąca pozosta- 
ło bez pracy 129 (108 chłopców i 26 dziew- 
czął), czyli w kwietniu oczekiwalo na pracę 
313 młodocianych bezrobotnych. Zapotrzebo- 
wań na pracę w przeciągu kwietnia wpłynęło 
244, na. które przydzielono 171 chłopców i 24 
dziewczęta. 

W prawdzie przymus na zgłaszanie zapolrze- 
bowań na pracę dla młodocianych nie istnieje, 
pracodawcy jednak winni traktować tę sprawę 
jako obowiązek społeczny. Kandydaci, zwła- 
szcza chłopcy, mają przeważnie ukończone 
szkoły powszechne, a niejednokrotnie kilka 
klas gimnazjalnych i stanowią pierwszorzędny 
małerjał na gońców, posłańców i do wszelkiej 
pomocy w biurach i warsztatach. 

RYBOŁOSTWO MORSKIE NA POLSKIEM 
WYBRZEŻU, W marcu rb. złowiono na pol- 
skiem wybrzeżu około 111.400 kg. ryb, ogól- 
nej wartości 205.153 zł. Złowiono największe 
ilości łososi, szprotów, fląder. Szczególnie po- 
łowy lososi były bardzo dobre. Wędzarni by- 
ło czy nnych 22, pracowały one po 10—15 dni 
miesięcznie przerabiając nietylko miejscową 
rybę, ale również śledzie sprowadzane do Gdań 
ska ze Szwecji. Ogółem przerobiono w wędzar- 
niach do 35.000 kg. ryb. 

Wyniki połowu ryb na polskiem wybrzeżu 

r. 1925 i 1926 przedstawiają się następująco. 
Ogółem złowiono w r. 1925 — 1,496.949 kg., 
w r. 1926 — 1,812.206 kg ryb przy ogólnej war- 
tości w 1925 r. 1,066.04% zł, w 1926 r. 1 mil. 
795.423 zł. Liczba polskich rybaków morskich 
w 1926 r. wynosiła 1.201 osób. Posiadali oni 
w 1926 r. 797 łodzi, w tem motorowych 82 
ol ogólnym tonażu 2.460 a. b. m.). Przeciętny 
dochód rybaka w 1926 r. wynosił w Helu 4.433 
złotych, w Gdyni, Oksywskich Praskach, Oksy- 
wii, Orłowie i Kolibrach — 2.751 zł, w Bo- 
rze, Jastarni, Kuźnicy, Chałupach i Wielkiej 
Wsi 1.022 zł, w innych miejscowościach 
827 zł 

BOJKOT POLSKIEGO PIWA W GDAŃSKU. 
Związek robotników przemyslu aprowizacyjne- 
go ogłasza w pismach gdańskich apel, wzywa- 
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Bilans brutto Banku Budowlanego Spółki Akcyjnej 


na dzień 31 marca 1927 r. 


Stan czynny: 


1) Kasa i sumy do dyspozycji: a) gołowizna w 
kasie 20.439.490, b) pozostałość w Banku Polskim i 
P. K. O. 5.865.84, razem Zł. 26.305.383; 2) Waluty za- 
graniczne: a) banknoty i monety Zł. 939.40; 3) Pa- 
piery wartościowe własme: a) pożyczki państwo- 
we 3.916.27, b) listy zastawne 3.511.64, c) obliga- 
cje 200, d) akcje 450.296.19, razem Zł 457.924.10; 
4) Udziały a akcje w przedsiębiorstwach kongor- 
cjalnych ZI. 236.165.57; 6) Weksle zdyskontowa- 
me Zi. 459.093.31, 6) Weksle protestowane Z). 
131.551.54; 7) Pożyczki terminowe i z funduszów 
państwowych: a) pożyczki terminowe 89.800.—, 
b) pożyczki na zastaw papierów procentowych 
10.239.84, c) pożyczki obligacyjne 28.648.01, d) 
pożyczki z funduszów państwowych 5.786.365.32, 
razem Zł 5.914.9568.17; 8) Rachunki bieżące: a) 
zabezpieczone: 1) papierami  wartościowemi 
61.263.40, 2) w inmy sposób 511.453.41, b) nieza- 
bezpieozome 16.345.090, razem Zł. 592.061.90, 9) 
Banki loro krajowe Zł. 52, 10) Banki nostro krajo- 
we Zł 35 908.13; 11) Nieruchomości ZŁ. 243258.46; 
12) Ruchomości Zł. 17.964.51, 13) Koszta handlo- 

we Zi. 61.071.09; 14) Rachunki oddziałów (saldo 
jednostronne) Zl. 195.73; 15) Sumy przechodnie 
Zł. 17.644.29, Suma bilansowa ZŁ 8-195.033.52; 16) 
Udzielone gwarancje Zł. 1.065.379.—; 17) Dlużni- 
cy z tytulu weksli żyrewanych Zł. 14.928.68; 18) 
Inkaso ZŁ 12.259.78; razem Zł. 1.092.561.46. 


„OLLA“ 


tadyna, iatnieląca, niadościg- 
niona marka światowa, udo- 
wadniona zupelna gwarancja 
ra każdą sztuką. Cena sprze- 
daży dałalloznia za iuzln Ni 
1202 dal. —'60, Nr 1203 dol 
1:— Nr 1204 dol 1°20. 553 


a | najtaniej w Krakowie, tyl 


dukowanego w Gdańsku, a właścicieli restaura- 
cyj do wyszynku piwa tylko gdańskiego i do 
wstrzymania się od konsumcji piwa polskie- 
go. Odezwa ta zwraca się pnzeciwko browarom 
polskim, które, konkurując ceną i jakością swo- 
ich produktów, zaczęły powoli zdobywać ry- 
nek gdański. 

WYDOBYCIE WĘGLA W CZECHOSŁO- 
WACJI. Według „Tribuny“, wydobycie 
węgla w Czechosłowacji w związku z zakończe 
niem strajku węglowego w Anglii, cofnęło się 
znacznie i osiąga 85 proc. wydobycia przed- 
wojennego, co stanowi najniższą cylrę pro- 
dukcji w całej Europie. 

POROZUMIENIE MIĘDZY NIEMIECKIM A 
CZESKIM PRZEMYSŁEM ŻELAZNYM. W ofi- 
cjalnych naradach, trwających od chwili wstą- 
pienia Czechosłowacji do międzynarodowego 
kartelu stalowego doszło między niemieckiemi 
a czechosłowackiemi fabrykami żelaznemi do 
porozumienia. w sprawie rejonów eksportowych. 

EKSPLOATACJA ROPY NA SACHALINIE. 


pońskie, które otrzymało 


koncesję na ekaploa- 


tację nafty na Sachalinie, przystąpi do wiel- 
kich robót przygotowawczych. Teren konce- 
sji sachalińskiej, ciągnący się na przestrzeni 
do 350 klm. długiej, o szerokości stu przeszło 
kilometrów podzielony będzie na działy po 


100 mórg każdy, poczem 
staną roboty wiertnicze. 
ści terenu koncesyjnego 


przeprowadzone z0- 
W południowej czę- 
pierwsze prace, wy- 


konane już w roku bieżącym, umożliwiły i 
doprowadziły do wydobycia około kilkuset ton 


nafty. 


NOWY KREDYT BUDOWLANY W PRU- 


SACH. Rząd pruski 


przedłożył w Landlagu 


projekt prawa, upoważniającego do wypłace- 
nia w drodze pożyczek 80.000.000 na ożywie- 
nie ruchu budowlanego w Prusach. We wnio- 
sku tym rząd pruski zwraca uwagę, że w ro- 
ku ubiegłym wybudowano w Prusach 130.000 
mieszkań, wobec czego udało się nietylko po- 
kryć normalne roczne zapotrzebowanie w wy- 
sokości 120.000 mieszkań, lecz również usu- 


nąć w pewnym zakresie 


W najbliższych tygodniach towarzystwo ja- lz lat poprzednich. 


braki mieszkaniowe 


T. $. WISŁA OTWIERA SWOJE BOISKO. 


W najbliższą niedzielę olwiera własne boi- 
sko Towarzystwo sportowe „Wista“ zawodami 
o mistrzostwo Polskiej Ligi Piłki Nożnej 
z Gzamymi. Najstarszy ten klub lwowski, to 
ogólnie uznany kandydat do mistrzostwa Pol- 
ski po swoich ostatnich, świetnych zwycię- 
stwach nad Pogonią 3:1, Wartą 3:0, oraz tea- 
mem reprazentacyjnym Pogoni i Hasmonea 
8:2. Toteż niewątpliwie zawody niedzielne, 
które obudzłły w szerokich kołach całej spor- 
towej Polski ogromne zainleresowanie, należeć 
będą do najbardziej emoczonujących w bieżą- 
cym sezonie. Początek zawodów o godz. 4.30 
po południu, 

POLSKA W GRACH O PUHAR DAVISA. 

W bieżącym roku Polska weźmie udział 
w rozgrywikach tennisowych o puhar Davisa 
po raz trzeci, Dwa poprzednie spotkania przy- 
niosły nam porażki w stosunku 0:5 (w me- 
cząch z Angliją), natomiast w tym roku do 
rozgrywek przystępujemy z pewnemi szansami 
ma zwycięstwo, gdyż na pierwszego przeci- 
wnika dało nam losowanie stosunkowo słabą 
Belgję. 

Drużyna nasza została ustalona przez Zwią- 
zek tennisawy w sposób następujący: do gier 
pojedynczych przeznaczono (izetwertyńskiego 
i Klajnadla, którzy w zeszłym roku w Haro- 
gate bronili barw polskich, w grze podwójnej 
wystąpi para Klajmadel—Stolarow. Ten osta 
tni weżmie przedtem udział w turnieju mię- 
dzynarodowym w Berlinie, skąd uda się na 
miejsce rozgrywki do Brukseli. Mecze belgij- 
sko-polskie odbędą się w dniach 20—22 b. m. 


WEWNĘTRZNO-KLUBOWE ZAWODY LEK- 
KOATLETYCZNE MŁODZIKÓW CRACOVII. 


W dn. 8 maja urządza K. S. Cracovia we- 
wnętrzno - klubowe zawody  lekkoallelyczne 


dy 1 Pań 


szpetne owłosienie na Tẹ- 
kach | nogach niszczy 
„Antarin* wypróhowany | 
26 znakomitym skutkiem. 
Cebulki włosowe powoli 
zamierają. Zł. 8.—. Cas 
„pary et Co.. Gdańsk. 562 


NAJPIĘKNIEJSZĄ ozdo- 
bą każdego mieszkania — 
jest obraz o artystycznej 
wartoścł. Nabędziecia po 


ko przy nl. Floriańskiej 
L. 31. Wejście przez sień 
Uwaga: Wchód przez aleń 


Coe a N 


Stan bierny: 

1) Kapitaly wlasne: **) a) zakladowy 900.000.—, 
b) zapasowy 5.774.25, razem Zł. 905.774.25; 2) O- 
bligacje m/Bamku. a) w obiegu 29.648.01, b) podle- 
gające wycofaniu z obiegu 151.99, razem Zł. 28.800; 
3) Kupony płalne od obligacji w obiegu Zł. 970.35; 
4) Wkłady: a) terminowe w tem punad 3 m-ce 
148.539.—, b) a vista 188.115.19, c) salda kredy- 
towe raclunków bieżących 2.088.71, d) na ksią- 
żeczki wkładkowe 206.41, razem Zł. 343.899.31; 6) 
Fundusze państwowe ZŁ 5.787.600.45, 6) Redy- 
skonto weksli ZI. 362.814.12; 7) Banki loro krajo- 
we Zł. 602.903.44; 8) Procenty i prowizje pobrane 
Zl. 81.348.89; 9) Sumy pnzecliodnie ZA. 40.111.06; 
10) Dywidenda niepodniesiona Zł. 30.78; 11) Fun- 
dusz amortyz. nieruchomości Zł. 2.080; 12) Rezer- 
wa na podatki Zl. 26.176.60; 13) Zyski z lat u- 
biegłych Zł. 7.625.27 Suma bilansowa Zl. 
5.195.083.52; 14) Zobowiązania z tytułu mdzielo- 
nych gwarancji ZL. 1.065.379, 15) Wierzyciele z ty- 
tulu weksli żyrowanych Zł. 14.928.684, 15) Różni. 
za inkaso Zł. 12.258.78; Razem Zł. 1.092.561.40. 


**) Bilans otwarcia w złotych znajduje się obe- 
cnie w stadjum zatwierdzenia przez Ministerstwo 
Skarbu. 634 


i F PRZECIWKO SZCZUPŁOŚCI -|- | 


używać stale należy oddawna uznanych 
„„Jschodnich Pigułek Wzmacniających* 


Powodnią owe już w krótkim czasie znaczny przyrcsł 
na wadze, kwiinący wygląd oraz pehe piękne kszaity 
ciała (u pań nrzepyszny biust), potęgują chęć do pracy, 
wzmacniają krew i nerwy. Qwarani, Jako niesztdriuwe 
i zalecane przez lakarzy. — Wiele podziękowań. Cena 


Pens'onaty „Grażyna“ i „Switezianka“ 


paczkizł8. €paczki potrzeb do caikowiej kuracji, zł 25 
DR HUGO CARO, Sp. z 0. ©., GDAŃSK. 


młodzików na Stadjonie Wojskowym (Małe Bto- 
nia). Wezmą w nich również udział zawodni- 
cy znani z innych galęzi sportów, jak Stibbe, 
Dziewoński, Janusz, Trytko, dalej nowe ta- 
lenta Oracovii jak Dorawski, Wojakowski, Le- 
$kiewicz i inni, znani już na bieżniach i skocz- 
niach krakowskich, jak Nowosielski, który za- 
debiutuje w biegu przez płotki (110), gdzie spo- 
dziewane jest pobicie rekordu okręgowego Bal- 
cera. Ponadto projektowana jest próba pobicia 
rekordu polskiego przez Bukowskiego i Dro- 
zdowskiego, oraz powtórka próby pobicia re- 
kordn krakowskiego w rzucie dyskiem przez 
Gierałtowskiego, gdyż poprzednia udana próba 
nie została przez zbyt skrupulatnych sędziów 
uznana. Początek zawodów o godz. 10 rano. 


JAKIE PAŃSTWA WEZMĄ UDZIAŁ W OLIM- 
PJADZIE AMSTERDAMSKIEJ? 


Dotychczas następujące państwa zawiado- 
miły olimpijski komitet holenderski w Am- 
sterdamie, o zamiarze wzięcia udziału w Olim- 
piadzie, która będzie miała miejsce w r. 1928. 
J tak zgłosiły się: Austrja, Belgja, Kanada, 
Chile, Niemcy, Finlandja, Francja, Egipt, Fo- 
twa, Norwegja, Polska, Czechosłowacja, Ju- 
gosławja i Szwajcarja. 


KLĘSKA MISTRZA URUGWAJU PENAROL 
WE WIEDNIU. 


Onegdaj poniósł Penarol największą po- 
rażkę w serji klęsk poniesionych od czasu 
prbytu tej drużyny na kontynencie europej- 
skim. I lak ponieśli Urugwajczycy od Ra- 
pidu klęskę 5:0. Zwycięstwo swoje zawdzię- 
cza Rapid prostocie swoich kombinacyj, dzię- 
ki którym z łatwością zwyciężył przeciw- 
nika przewyższającego go znacznie w dry- 
blowaniu. 


W Truskawtu 


własność Zakładu Pensyjnego dla funkcjonarjuszy 
we Lwowie, zupelnie odnowione i urządzone z| 
pełnym komfortem, kuchnia doborowa we włas- 
nym zarządzie, ceny przystępne, otwarte od 1-go 
maja do 31 października. Zgłoszenia wprost do 


Zarządu pensjonatu „Grażyna w Truskawca, 


Najxorzystniejsze 


EE | my”. | 


m Si Skład 
1 „Rątiką” | przyborów fotograficz. 
Juljusz Grosse | Szewska 2. Tel. 1428. 


SETSTMI 


Sp. z 0. o. | 
Kraków EK ; 
Rynki "JH Wiedza [| 
a. y 
k 
A. HAWEŁKA | Kursa mataryczne 


„WIEDZA'' 


pod osoblstem klerowa. 
prof. Bogusława Butry 
mowicza w Krakowie. 
ul. Studencka IL. 14 — 
przygotowują tak do ma 
tury, jakoteż do wszyst 
kich egzaminów. 


Kraków, Rynek gl Bi. 
„Pałac Spiskt" 


HERBATA 
RANGALLA CEYLON TEA 


w jednym gatunku, saj- 
lepszym! W paczkach 
t/s, he kg. — Dla od 
sprzedawców rabati 


Prewodni kadm rh Mm 


ORTEPIANY 


PIANINA. FISHARMONIE. GRAMOFONY. 
Na raty. Olbrzymi wybór. 


Nowe i używane stale na składzie, 


H. SMOLARSKA 


SZEWSKA 9. 334 


KONKURSOWE LOTY GOŁĘBI POCZTO- 
WYCH NA WYSTAWIE SPORTOWEJ. 


Zawody sportowe gołębi podróżujących na 
Zachcdzie cieszą się niezwykłem zaintereso- 
waniem i popularnością, czego dowodem np. 
Niemcy, gdzie liczba towarzystw  gołębiar- 
skich sięga pomad tysiąc. 

W Polsce ożywiony ruch gołębiarski pa- 
nuje głównie na Śląsku, w Poznańskiem i Po 
morskiem. W roku ubiegłym zorganizowane 
przez wojsko we Lwowie loty konkursowe go- 
lebi przyniosły bardzo piękne rezultaty. Prze- 
strzeń pomiędzy Śniatynem a Lwowem po- 
konał gołąb wojskowy w czasie 1 godz. 30 min. 
Loty konkursowe na Wysławie Sportowej (od 
3 do 16 czerwca br. na terenie i w pawi- 
lonach Targów Wschodnich) będą niezwykle 
ciekawe, ponieważ udział w nich wezmą go- 
łębie belgisjkie, ofiarowane Armji polskiej, 
które przebywały olbrzymią przestrzeń Rzym- 
Bruksela wynoszącą z górą 1.000 km. 

jen ff 


I. ZAWODY PŁYWACKIE W KRYTEJ 
PŁYWALNI Y. M. C. A. W dniu 7 b. m. 
odbędą się w krytej pływalni Y. M. G A. 
drugie z rzędu zawody pływaków. Atrakcją 
zawodów będzie match sztaletowy między gru- 
pą junjorów a akademików, a to sztafeta 
4X50 m. stylem dowolnym (osłatnie remis), 
oraz 300 m. stylem dowolnym, podzielona na 
4 etapy po 25 m., 50 m., 75 m, i 150 m. 

Na zakończenie odbędzie się znany i zapo- 
wiadany od dłuższego już czasu bieg elimina- 
cyjny. Początek punktualnie o godz. 7.10. 


Odpowiedzialny redaktor: 
MICHAŁ KONOPIŃSKI. 
Wydawca: 

Spółka Wydawnicza „REFORMA“: 
Spółka z ogr. odp. 


0200999094999099999090000009 


Od kilkunastu lat piniujące w = 
REES 


Prywatna Szkołą Prawa i Koncesjonowana 


Wypożyczalnia OE prawniczych 
D E“ 


rozpoczyna w najbliższych dniach 
rygorozów i egzuminów prawniczych wenę 
Jawucgo i nowego Syrsteniu studjów. Lekcja 
indywidualne i zhiorowe. DIA nezucych się do 
dyspozycji za umiarkowaną opłutą wszystkie 


$ nodręczniki. 
ę KARMELICKA L. 3. TELEFON 493. 


9 
kursa 


Podnoście plony ogrodów 
warzywnych, owocowych i kwiatowych I 


Obfite plony w ogrodach warzywnych, owoco- 
wych i kwiatowych, osiąga się używaniem mie- 
szanek nawozów sztucznych. produkowanych z 
mączek mięsnych, roguwych. krwi bydłęcej 1 po- 
tasu wedle recept holenderskich i francuskich, 
a zawierających wszystkie sole odżywcze w od- 
powiedniej proporcji Oferty ze sposobem użycia 
i tabelą rozsiewu potrzebnych ilości, wysyła 

odwrotnie 422 


„SUPERFOSFAT“ fabryki nawozów sztucznych 


JÓZEFA I KAROLA TOWARNICKICH S, A. 
Wroblik Szlachecki, p. loco. 


źródła zakupów 


Przybory 
piśmienne 


R. LEANROWO | 


Basztowa 11. Tel 311 : 4064 


Magazyn przyborów 
blarowych 


je-->ieczenza] 


"FIE ubezpieczeń na życie 


„E św. Gertrudy 8, 'el. 273. 


P. MAURIZIO 


Rynek gł. 38. 
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